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POLSKIEJ PARTII ROBOT.NICZEJ 
ROKJV ) WTOREK, DNIA 3 SIERPNIA 1948 ROKU Nr 212 (1362~ 

ud włoski broni swy'h p aw 
Komitety solidarności demokratycznej 
ki z reakcyjnymi zakusami rządu de 

powstają w całym kraju 

- do wal­
Gasperi -

. 
Palmiro Togliatti o sytuacji we Włoszech I 

RZYM PAP. - Na terenie całych Włoch. przegnał głównego winowajcy ministra 
pomstają komitety solidarności dem~kr?tycz- l s~raw wewnętrzn;v-ch Scelb~ - nawet nie ~ 
nej których celem jest przeciwslaw1eme się, dJą.ł najskromnie311zych kroków, aby zapobiec 
zar~ądzeniom antydemokratycznym rządu. i nowym spiskom bandytów faszysto.wskie~! 

mal że za sprawę podlegającą rozstrzygnięciu 
w zwykłym trybie administracyjnym - taki 
rząd pot~piony już został. w oczach uczciwych 
i demokratycznych obywateli". 

W końcowej częśr.i artykułu, Togliatti 
stwierdza, iż dążyć będzie do jak najse:ybsze­
go odzyskania sił, aby móc stanąć wkrótce w 
jednym szeregu z towarzyszami, którzy tak 
wspaniale kierują. włoską. partią. komunistycz­
nt. 

Narodowy komitet solidarności demokratycz- rząd! który swym postępowan~em dowiódł, .iz 
nej w Rzymie, ogłosił manifest do narodu, w! uwaza zamach na przedstawiciela narodu me­
kMrym po~reś/~ h le same sd~ kMre P~I~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

;~~l~~~P~~~;E:::i~~~F, ·:J,i~~~;I N ar ad y po Isk o-cze c h os ł o w ac kie w mamfesc1e czytamy dale], ze „siły demo 

1 krhlyczne zwyciężą, jeże/i pójdą do walki z , ł d • • • reakcją w szeregach zwartych i zjednoczo· 1· w sprawie wspo pracy gospo arcze1 rozpoczyna1q się 
nych". w środę przy udziale ministra Minca 

RZYM PAJ'. _ w wielu miastach o.dbywają WARSZAWA, PAP. - W dniach od 4 do 7 chosłowackiego dr Leopold Schmela oraz ok. 
s'ę manifestacje przeciwko W17.rostowi cen sierpnia br. odbędzie się w Warszawie dru· • 20 najwybitniejszych przedstawicieli życia go· 

Tow. Togliatti (pośrodku) po opuszczeniu 
tata wziął udrlał w posiedzeniu komitetu 
tralnego Wloslkiej Partii Komunistycmej. 

np! 
Cen 

chleba ma"karonu i innych artykułów pierw- ga sesja polsko-czechosłowackiej rady wspól- spodarczego Czechosłowacji. Stra1'k drukarzy bryty1'sk1'ch szej p~t~zeby .. w Sa-ss~r~, na S~rdY':lli odb.y~a pracy gospodarczej, działającej na podstawie Ze strony polskiej wezmą udział w obra-się mamfesta.C]a ludnosc1 pracu1ące). PolICJa konwencji o współpracy gospodarczej polsko- dach: minister przemysłu i handlu Hilary LONDYN PAP. - Wskutek odmoiwy ze stro rozpr.oszyła manifestantów przy pomocy bomb czech-0słt1wackieJ, podpisanej w Pradze dn. 4 Minc, wiceministrowie: Eugeniusz Szyr i Lu· ny pracodawców :zadośćuczynienia żądanfom łzawiących. . lipca 194'7 r dwik Grossfeld oraz przedstawiciele zaintere- w sprnwie podwyżki płac, drukarze szeregu Wiel!<-a manifestacja odbyła się równlet w w obrad~ch wezmlł udział członkowie i za s11.,wanych resortów. dzienników londyńskich ogłosili strajk. 
Ankonie. stępcy polsko-czechosłowackiej rady gospo- •Obrady zaczynają się dn. 4 bm. o godz. 17 W poniedziałek nie ukazały sJę dziennikl d j „Daily Herald", „Daily Telegraph and Mornlng RZYM PAP. - Rząd włoski zapowiada wnle arzcze ·t h ł ki . b . , w sali przy ul. Filtrowej 57 uroczystym po- Post", „Daily Express", „Daily MaJI" l ,,News s·enie ustawy ant~ trajkowej na p~erwszą ~e- e s rony czec os owac eJ przy ywaJą na . . . . . Ch · 1 „ sje .powakacyjną parlamentu włoskiego, ktory sesje: mister handlu zagranicznego dr A. Gre-1 s1edzemem, na którym minister Minc powita ~n~:d~ielę w&ku.tek strajiku drufftarzy nie zbierze się w połowie września. go~. zastępca ministra handlu zagranicznego ze~ranych, a minister Grego~, jak?. przewo- ukazało się kilka a.ngielskich ipism niedlLi-el-Erich ·Lobl, naczelny dyrektor Banku Cze- druczący Rady dokona otware1a ses31. nych. RZYM. PAP. - Dziennik „Unita" zamie- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111--111111mi1!11111-1111-1111-1•11-1111-1111-1t kił w dniu 1 bm. artykuł Palmiro Togliatti' e-

go napisany już po opuszezi>niu szpitala i za- Wykryc·1e al ery szp·egowsk1·e1· na Węgrzech tytułowany „Do wszystkich towarzyszy l przy 
jaciół' •. 

W atrykule tym, po wyrażeniu g~ębokiej 

~~::~~n~~~irz;hi~~:~~:ali i m11:er;~:i~,0w~o~~il~~~i Urzędnicy ministerstwa rolnictwa sprzedawali wywiadowi 
stwierd_za, że dopiero niedawno dowiedział się ang1·e1sk1·emu ta,·emnice państwowe o potęznym ruchu protestu i walce mas pra-
cujących, ja~ie objęły całe W~och! :_i:o~o- BUDAPESZT PAP. Policja węgierska w zwlązl peszteńskie~o konc.ernu prasowego. Do-::hod12:el legaln!e do strefy brytyjskiej w Austrii Dcx:ho i;ianym na ;niego zamachu .. Togl;atti P ł e ~· 1 ku z do':hodzeniami przeciwko spis'k.owcom z nie ustaliło, że rlr Elem er Kiss przekazywał wa dzenie ustaliło ponadto, że dr Pferenc Kiss po ze fala gniewu i oburzenia me zerwa a ~ię Miniisterstwa Rolnictwa, aresztowanym w ub. żne dane dotyczące 3-letniego planu gospodar powrocie z Londynu w 1946 r. naWiązał kon­we Włoszech tylko z bpowo:~ jego t~soby. 'i· ~~ tygodniu wykryła także szeroko rozqałęzioną czego swemu stryjowi dr Pferencowi Kiss, • takt z przywódcą faszystowskiej „Partii Wol mach. dokcmany. w o ecno ~1 ~gen · w ?0 

ICJl sieć sz,piegowską, stojącą na usługach obcego 0 którym wiedział, że pozostawał na służbie ności" Sulycki'em, który późni-ej uciekł e:a - J?:sie przywodca ko?l_im.1stow włoskich - mocarstwa. Aresztowano dr Eleme·ra Kiss - pewnego obcego mocarstwa. U dr Pferenc.a granicę z innymi faszystami węgierskimi. Po na JCd.i;ego ~ prze~~ta~rnieh. narodu, kt~rem; urzędnika Ministerstwa Rolnictwa, oraz Pferen Kiss znaleriono walizę z tajnymi dokumenta- ucieczce Sylycka dr Pferenc Kiss utrzymywał zar:mcic mozn_a. ty 0 o, .ze h,zawszel rłom I ca Klss b. przedstawiciela w Londvnie buda- mi w chwili gdy usiłował przedostać się nie z nim w dalszym ciągu kontakty sprawy wolnosci mas pracn.iącyc wa czy o • 

~~~~~byt u~eos~ic~a~te~ ~ie~~!i~;ł~ z~a:c~~~':'u: zw c·1ęsk·1e wa1k·1 w Grec1··1 doD~:r~:::~tuK~~~~~~~e~~ew;;:b~~t::;: jest objawem głębokiego kryzysu i kryje w I y w Londynie opracował „program" na wypadek, sobie niebezpieczeństwo zagrażają.ce całemu , - gdyby przy pomocy imperialistycznej zzew-narodowi włoskiemu. . . I Oddziały Markosa rozhij~ią ataki faszystów ! nątrz faszystom udało się zdobyć :władzę. W zasadzce przyczaiły się siły, które przy- . „Program" ten przewidywał zniesienie refor-gotowują. zupełną. likwidację odzyskanej wol- 1 RZYM PAP. Agenca Elefterl Ellada donosi I Niedzielny komunik'!t ateński przyznaje, że my rolnej i nacjonalizacji przemysłu, a wszyst ności, siły, które pragną. pchnąć kraj na dro- że 30 i 31\ l!~a toczy~y się. eacięte w:alki na pociąg Ateny -. Saloniki ~yk'Jle1ł się. na s~u- kie ważniejs-z:e stanowiska państwowe miały aę •h•ienia imT1eTi„1i~t<'m r.n•hn-i:ie-mqldm. I froncie Prof!t1s ~ Ellias. Liczne bat;ine uty-I ł«;k. a~tu sabo~~u. Komtmik.at wspomma rov.:- być obsadzone przez faszystów węgiers-kich. gę służenia imperialistom cudziziemskim. I Ierii popierały oddziały monarc~o-f.as~ystow- mez, .ze. w pobl!zu. Karp~n1s1, stolicy Eurytanh Ponadto dr Kiss przekazywał tajne wiadomo Zamach ten oznacza wreszcie, że w samym skie. Ataki zostały odparte r; w1elkim1 strata o ktoreJ poprzednio twierdzono, ze została Ści współpracownikoWi tygodnika londyńskie kraju są ludzie, którzy za wszelką cenę pra- mi dla nieprzyjaciela. Na polu bitwy pozos~a- oczyszczpna z elementów demokraty~nych, go „Observer" Ledererowi i za jego pośredni­gną. utrzymać stan trwałc~n wrzenia, rozbić ło 786 zabitych i rannych żołnierzy armii nie- miała miejsce gwałtowna walka z oddz1ałami ctwem orientował gen. de Gaulle'a 0 sytuacji jedność na::odu i wzniecić płomień wojny do- przyjacielskiej. gen. Mark-0sa. na Węgrizech, mowej". Wojska demokratyczne zwiększyły swą ak- RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada dano . . . • .„ Jest rzeczą. zupehtie zrozumiałą. - cią.gnie tywność na ws·zystkich frontach. Wzmogły się si, że w stolicy Rumelii Lamii, straco~o 15-tu S ~r kKis~ prz~kazy~a·i równ~ez !'wsk~zowk1 dalPj To1Zliatti - że w tej "Poważnej ~ytu- również walki grup partyzanckkh. patriotów, wśród których było 6 kobiet. , .u yc b OW1. m; m. ra zi. m~.. YF me zw1ą~al adi, masy pracują.ce, świadome grożącego ! się z .. premierem węg1ers im erencem a_gy 
niebezpieczeństwa dały odczuć swą. siłę i do- Os'w'1adczen1'e F1'n'sk1'e1' Part'1'1 Komun1'styczne1' 1 le~z, zeby sam, ~o~tał - F11ehrerem „węg'ler wiodl'y, że pragną. wolności i pokoju . . Partia i skim na obczyzme • 11asza potrafiła stanać na czele tego gigan- l Znaleziono także kopie memoriału, którego tycznego ruchu, Ruch ten był nowY!ll powa- • k • d F h 1 oryginał Kiss wysłał do ministra spraw zagra żn,·rn wkładem narod\l wło~kii>go ilo il7ieła W Sprawie rea Cy)negO rzq U ager 0 ma nicznych Wielkiej Brytanii - Bevina Treścią wolności i pokoju wszystkich narodów Euro- HELSINKI PAP. - Dzienniki „Tiu'k.ansan popierać tego rządu mniejszościowego. wkra- tego memoriału były wskaa:ówki udzielone m'in. py", Sano mat" i „Va pa a Sana" ogłosiły oświadcze- czającego na drogę walki przeciwko polityce Bevinowi w jaki sposób należy „uwolnić" Wę Po wvrazeniu uholew::p1ia z powodu ~mierc1 nie Komitetu Wykonawczego Komunistycznej demokratycznej". gry od demokracji, tovarzyszy, którzy padli w rhwili, gdv on ParUi Finlandii o nowym rzqdzJie. 
rna.idovał się pomiedzy żyriem a śmiercią. Oświadczenie stwierdza, że celem nCYWego 
Togliatti pi•ze: „Rrnrl. który w obliczu wy- rzqdu jest utorowooie drogi dla reakcyjnej po- Duna1· n1·e dla Anglosasów I darzeń, jakie nastąpiły po 14 lipca, nawet nie Iityki wewnętrznej i antyradz.ieckiej polityki D zagranicznej. 

„Reakcji nie udało się pokonać demokiracji Państwa naddunajskie okradują w Belgradzie Eksn'o„~e w Ka·rze ludowej w wyborach - stwierdza oświadcze-
nie - Demokratyczny zw.iązek narodu fińskie BELGRAD PAP. - Wiceminister Wyszyński LONDYN -PAP. - W niedzielę popołudniu go (DZNF) jest w dalszym ciągu jedną z 3-ch zaznaczył, że kraje naddunaj-skie powinny być 

w centrum Kairu nastąpiło kilka silnych eks- najsilniejszych partiti w parlamencie. e:wolnione od ciążących na nich serW'itutów na W celu usunięcia przedstawicieli DZNF z rzecz mocarstw, które nie są położone nad Du plozji me powodując jednak większych szkód rządu, koła reakcyjne uciekły się do nowych najem W tym duchu należy przygotować pro 
materialnych. Tylko nieliczni przechodnie zo- intryg, utworzenie rządu powierzono przedsta- jekt noweJ konwencji. Konwencja musi odpo-: 
stali ranni odłamkami. Rząd wyznaczył nagra wicie!owi dawnej polityki wojennej, prawico- wiadać interesom krajów naddunajskich i dę w wysokości 10 tysięcy funtów ,.,„ wy'kry-J wemu socjaliście Fagttrholmowi. współpracy międzynarodowej, opartej na zoasa cie sprawców nodłożenia bomb. „Wyin.ika z tego, że żaden Fin nie powlnle111 dach, odpoWiadający,ch tym krajom. '.fa.ka koo-

wencja zostanie przyjęta i będzie obowiązy­
wała. 

W końcu Wyszyński oświadczył, że mocar­
stwa zachodnie pragną zachować swe przywi­
leje, godzące w interesy nnrodów nadrlunaj­
skich. Wysiłki ich zmierzające do utrzymania 
nlesprawiedliwegQ ll'eżlmu., wynika.jącegQ,~ Iron „ ~ ' - ::;t\„Qio .... 
wencJi 19U ,,.... ·Sił'~a. ·na ntea><>Wodz~ 



Str. 2 

Tito brnie dalej drogą· fałszu 
Ambasador Jugosławii w Rumunii - Gołubowicz - ·o przyczynach 

• 
1· za kłamania 

swego ustąpienia 

Nr 212 

Rekord produkcji żarówek 
WARSZAWA, PAP. - Uruchomiona przed 

4 m'.esiącami warszawska fabryk.a ł~uówek 

L 3 wyprodukowab dotychczas około 412 ty­
sięcy sztuk żarówek, w tym ~ększość od 60 

- ]!)0 watt. 
MOSKWA.. PAP. - .Am ha~ador .Jugo~fa. rzysze, którzy na.wet w najbardziej skromnej popierać i wzmacniać sojusz demokratycznych 

wii w Rumunii Uołul.Jowicz , .który jak już uo j i niewinn::j formie krytykują anty.i11arksi- sił rewolucyjnych a przede wszystkim sił, na 
uosili~my, zrezygllował ze ~wcgo stanowiska, stowskie i antyradzieckie stanowisko KCKPJ" których czele stoją partie komunistyczne róż-

przeslał do redakcji dziennika „Prawda'' ko· I usuwani są z partii 1 wtrącani do więzień. . nych krajów. PCK dl G •• 
pię li.>tu ~ybto><owancgo do. ~kupsi.czyny Lu-1 Na kougre~i c Jiuia walki przcci"ko w konkluzji Gołubow icz pi~?.e: ,,nacjonali- Pomoc a rec11 
~owej ~epublik_i Jugosłowia ń~kiC'j,. proi>zrlc ej burżuazji i j111pcrializmo\1i została zmazana styczna i antyradziecka polityka obecnego 
Jego um1esz('zeme z uwagi na to, zo w Jugo· natomiast całe ostrze walki skierowano prze- kierownictwa KPJ jest zgubna dla naszej WARSZAW A PAP. - Zarząd Gl&wny P<>l~ 
sławii nie zostanie on opuhlikowauy. \V liśrie I ciwko uczciwym komunistom, którzy szczerze partii i naszego narodn. Może ona doprowa- sk iego Czerwonego Krzyża postQnowil przeka• 
tym Gołubowicz wyjaifoia przyczyny swej re· pragną możliwie jak najszybciej zlikwidować dzić jedynie do tego, że Jugosławia wyrodzi zać TowarzYoStwu P,r.zyjaciól Grecji Demoka:a· 
zygnacji. ciężkie położenie w jakim znalazła się na~za się w państwo burżuazyjne i przekształci w tycznej kwotę :!SO.OOO z.ł. 111a pomoc dla cier-

Ka.w. iązuj~c .. ao .k. ryt,v_ki Komun. b_·_tyna. t_ej partia i iiaRz nar<l<'l ornz wkroczv. ć na droirn kolonię imperializmu. J"ako komunista nie mo-
1 

dn 'cl 
P t J ł 1 I b < t · 1· ·· dI 0 1e '0 zrrła•zam re pią<::e]· na skutek działań wojennych u os • ar u ugos ~wn, za~ artPJ . w re.zo ue;1 ,m. szczerej przyjaźni z ZSRR i krajami demokra- "\l z1tapro owa" e.1 1n11 .-. :, "' · · 
I'& lnformacnnogo, <.olubow1cz pi sze: „I>rz.» · l cji ludowej oraz zajać swe miejsce w między ;ygnaeję ze Rtanowi,]m ambasadora Jugosławii U.chrwalą z dnia 29. 7. rb. Zarząd Główny Pol 
r•uszczałem: że Komitet Ce ntra lny KPJ Jia I narodowe i walce proletariatu. w Rumunii." ski ego Czerwonego Krzyża ipostanow±ł prz-e-
odbytym ostatnio kongresie zajmie stanowi:;ko: Wszys.tkie te antymarksistowskie i anty- List ambn.•ailora Gołubowicza kończy się kazać Bułgarskiemu Czerwonemu Krzyżowi 3 
które umoz." liwi _u~unięci_e przepaści jaka za·. 

1

1 ]Pniiion·pkie metod..-, stosowane nrzez Tita słynnym ]1a•łem partyzantów jti go~ołwiaf1ski1•h b . 
"., " ,.. • f tony cukru dla dzieci greckich, prze yw<11q-

rJ·so~ał~ s1ę m~ędzy nin~ a . poszczególnynn · Karaela i innyeh do..,.d7.ą ż.,, ze~zliśmy z drogi z o krem wojny wyzwol C'ńrzej: „śmierc a.-

partiami komumstyc7.nymi. :Kongres wykai<y· fm„p,~e:r~n~a:c~JO~:n:a:l~iz:m:'.u~ •. _:kt~~o·r~y:_:p:o:le:g~a.:_n::_a~t~ym:__:ab::_:y~s=z~y:~z=m=o~wi::_ __ w~o::.ln::.o:.:ś~ć...::n„a„r_o_d_ow_i_"_. _______ c~y;_c_h_w_B __ u1_g_a_r_iJ-"-------------
-wał jednak, że Komitet Centralny KPJ po- -·-.. . _ 
szedł po linii pogłębienia tej przepaści. Prze· · . 
konałem się, ucze tni<'ząc w kongresie w , M • d d 
charakterze gościa że . zusaun i czym zadaniem 1 I ą z y n a r O O w·a 
k~ngresu było pr~eprow?'clzeuii; P?r:Jc11unk_u z I 
.Biurem In.tormacYJnym i partrn.m1 komumsty-

Konf erencia Młodzieży Pracującej 
cznymi, wchodzącymi w jego skła_d. Charak· • 
ter dyskusji na kongresie We wszyB!.kich ~pra rozpocznie swe obra:dy 8 b. m. w Warszawie · 

kratycznej komitet organizacyjny, na które­
go czele stoi sekretarz SFNO Bert Williams, 
ze strony polskiej w komitecie bierze udT.iał 
ob. Mirosław Dyner. 

wach był tego rodzaju, że pogłębiał jPdynie WARSZAWA, PAP. - W dniach 8 - 18' zagadnień politycznych, społecznych i gospo· 
· istniej~cy konflikt zamiast przyczyniać ~ię do sierpnia· br. w Warszawie odbędzie się Mię- I' darczych, związanych z życiem młodzieży 
jego Tozwią.zania, g-dy6 wyłącznym jego ce· dzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracu- pracującej świata. W toku obrad opracowa· 
Jem hyło o_cz~rnienie B!~ua In~orma<'yjnego jącej z udziałem ok. 600 delegatów młodzie- li ny zostanie ogólny plan działalności w obro· 
WKP ~b) 1 ll'.l~yc·h pa.rtn. ~omt'.nis1;J'_~z1iych. :l.y pracującej ca?ego świata oraz znacznej licz I nie interesów J?łodzieży inacu,iąceJ. c_>I"3Z u-

Zar~sowalo 81~ to ;ra;r.me rowmez '!': spra· 1 by ekspertów, obserwatorów i zaproszonych 1 chwalona zostanie kar_ta praw młodztezy, pre· 
''"ozdamach. Kom1te~u Centralnrgo partn. ~o- gości z kraju i zza granicy, I cyzująca cele i dążenia pracującej i postępo· 
haterskii walka m1ęd_z:ynaroilo~eg-o P1:oletar.m- I Celem międzynarodowej konferencji mło· wej młodzieży świata, 
tu pr~wadz~na w ch~1~1. obecneJ przec~wko im· j dzieży pracującej, która odbędzie się pod ha· Prace przygotowawcze do konferencji pro· 
penal~zmow1 oraz 1!11~Jsce ~P.J_ w teJ walce I słem: MJodzie'.iy. łącz się w walce 0 pokój wadzi wyłoniony spośród członków sekreta· 
wk F.o~uszu ". !•ratnn~111 -pa.rtiami, zostały cał· 1 i lepszi\' przyszłość" - jest omówienie szeregu riatu światowej Federacji Mlodz!eży Demo· 
o~nc1e pom1m~te m1 czemem. 

Przyjazd delegacji zagranicznych spodzie­
wany jest ok. 6 bież. mies. W k<Jnferencji ze 
strony polskiej weźmie udział 20·osobowa de· 
legacja, w skład której wejdą przedstawicie­
le sekcji młodzieżowych KC ZZ oraz Zw. 
Młodzieży Polskiej. Każda delegacja będzie 
miała przedstawicieli sekcji młodzież<Jwych 
związków zawodowych, organizacji pracują· l\loim Tdauiem -~twierdza Gołuhowicz -1 

~tanowisko takie jflst antyleninowskie, gdyż l 
pogłębia przepaś6 między Komunistyczną Par- · 
tią JugoRławii a bratnimi pal'tiami komnni· Dziś wybory d W 1 cej JIJłOdzieży wiejskiej itp. wśród . delega· 

P r e Z Y e n t a ę g I e r tów z różnych krajów znajdować się będą 
· eksperci poszczególnych zagadnień spoi~· 

stycznymi, lej"' wodę na młyn imperializmu, BUDAPESZT PAP. W poniedz'i.ałek w połu 
Fzkodzi intere~om międ7.ynarodowego prolPta- dnie odbyło się posiedzenie parlamentu pod 
riatu, walczące~o pr.zeciwko impe:ializmowi.. przewodnictwem Imre Nagy Na ławach .rządo 

1 · d ·1 · k nych młodzieży- pracującej. czym par ament zatw1er z1 wn1ose przewo-, 

Wszyse! r11teren.c1 na kon~re~1e oraz _wię· wych zajęli m:ejsca premier Dinnyes, w'lcepre 
ksza. czę~~ urzestmków ~.vRkU~JI r7uca~1 o· mier Rakoszi i inni c'lłonkowie gabinetu. Od­
~zt>zerstwa -pod ~dr!"sem Brnrn: J~form.a<'y.J~ego. czytano list prezydenta Tildy, o ustąpieniu, po 

dniczącego, by oficjalnie przyjąć do wiadomo- Otwarcie obrad konferencji, które doko­
mości rezygnację pre2ydenta na wtorkowym na przewodniczący Swiatowej Federacji Mlo­
rannym posiedzeniu. . dzieży Demokratycznej - Guy de Boisson, 

Na wtorek ~a:lament wybierze noweg<l pre nastąpi dnia s bm. w sali Roma". 

i WKP lb) tw1errtzą.c gołosłownie, ze -pismo 
zydenta repubhkl. " 

KCWKP (b) oraz rezolucja Biura Informa- F c o m o r d u J„ e 
ryjnego s~ rzekomo nieuzasadnione. Przywód- r a n 
cy KP.T nie wzięli udziału w tej narailzie 

tylko .dlate!!0
• Żt> pisma ~CWKP _(b) oraz Nowy szereg skazanych na śmierć demokratów 

bezkarnie 
uchwala Biura InformacvJnego :>:aw1erały slu-
nn" oskarżPnia. I'rzywóilt"j KCKPJ zaezl,'li. PARYŻ PAP. - Hiszpańska radio~acja 
przPkonywar Rzeregowych członków partii i li powstańcz~ , Pirenaika" donosi, że Franco 
nsrón .. 7e komitety centralne hratnic~ partii prowadzi w dalszym ciągu akcję ekstermina­
komumstyrznyrh wraz_ z WKP (h) :i:aJęly r~.e cyjną przeciwko hiszpańskim żywiołom de· 
komo wroo-i11 ~tanow1s"ko wobec Jugosławn. k t 

~ . mo ra ycznym. 
Tym samym Tit.o i inni wkroc1:yll na drogę . . . 
nienawiści i nagonki wobec bratnich partii Frankistowski trybunał WOJSkowy w Al a· 
lromunistvcznych. cete skazał na śmierć 5·ciu republikanów hi-

5·ciu oskarżonych postradało zmysły wsku· 
tek tortur zadanych im w czasie śledztwa. 

Poza tyin w Ocania przygotowuje się 6 
dalszych procesów politycznych, w czasie któ 
rych !l.ądzeni będą przede wszystkim hiszpai't­
scy działacze związkowi z Jose .Satue na 
czele. 

Podczas trwania konferencji w Warsza· 
wie odbędzie się wielki wlec młodzieżowy. 
Przewiduje się również podczas trwania kon· 
ferencji szereg rozrywek kulturalnych, przed· 
stawień teatralnych i pokazów filmowych 
ro. in. wyśw:euane będą filmy dokumentar. 
ne o pracy młod:uieży, przywiezione przei 
poszczególne delegacje zagraniczne). 

P<J zakończeniu obrad delegaci odbędą kil· 
kudniową podróż po Polsce, zwiedzając Łódź 
Kraków, Wrocław, śląskie zaglęb'e w,ęgl~ 
we i ośrodki przemysłu hutniczego 

Przed kon!!rc'<em piirtii ż~iłem j"szeze Tl" szpańskich Sebastiana Moya, Jose Criado, Jo· 
wną, nadziP.ię - pi~z"' w dal~zym ciągu Go- se Mateosa, Mario Lozano i Evaristo Rubio, 
łuhowicz - że -przywóilt'y na„j zdobędą si~ szósty spośród oskarż<Jnych Manuel Ruiz ska­

W34-tą rocznicę zabójstwaJauresa 
na ~amokryt)kę, zwrórą się do kongresu z zany został na 30 lat ciężkich robót. 
ripelem o ilopomoźenie im w -pneanalizowaniu . . . . . ; 

PARYŻ PAP. - Na wezwanie organizacji de no z_amachu na przywódcę włoskiej partłl ko­
mokratycznych z partią komunistyczną i „Ba munistycznej w okoJiczn,ościach podobnych d-n 
łaille Socaliste" na czele, tłumy paryżan odda zabójstwa Jauresa. Oba zamachy i ten z f)ned 
ły hołd pamięci Jana Jaures'a w 34-tą roce:ni- 34 lat i obecny świadczą 0 tym, że międzyną 
cę jego zamordowania. rodowy kapitalizm uzbraja i finansuje slJy 

tak po"'ażn .nh zarzlltlhv w~·qnniętyrh prze· Nalezy_ przypomrue~, ze ,k1lka?aś_c1e dn. te-
ciwko nam przrz KC \YKP (h) i inne brnt- mu 8-m1u demo~ra~ow h.szpans~1ch z~stało 
nie partie komnnisty~~ne. .1 aiJ ua kowoż 7.R· skazanych . na śmierc prze~ frank1stowsk1 t;y· 
miast. teiro ahy hm~. t<;> jeilyniP ~łusznlj. leni· bunał wo3skowy w Ocania. 16-tu oskar~o­
now~ka clro"'e Tito, Kardr>l. J)żiln~, Ranko· nych otrzymało wyroki od 6 do 30 lat w1ę· 

Zablerajac głos w imieniu Bataille Socialiste kontrrewolucyjne". 

wicz ·i i.,._ni "' dolożyli '°'"~zelkit·h ~taraii aby zienia. 
Maurice Pressouyere oświadczył m. in: „praw Przemawiając w imieniu francuskie.I partli 
dziwi socjaliści pragną uczcić pamięć Jana komunistycznej RayJIJond Guyot ostro krytyko 
Jauresa, który był szermierzem Jedności robo. wat politykę Leo.na Bluma, dążącą do ro.zbicia 
tnlczej, broniąc jef przeciwko atakom reakcji, jedności klasy robotnice:ej. 

~kierować kongre!I na tory nienawiści }"'ohec Korespondenci pism zagran:cznych z Ma· 
wsz.vstkich bratnich partii kom 1rni stycznyrh z drytu donoszą że przed trybunałem wojsko· 
WKP (b) na czele na droirę rozbicia rewo· wym w Barcel~nie stanie wkrótce około 80-ciu 
luc:vjneC"o ·frontu riroletarfotn. 

znaleźliśmy się u boku komunistów dzieląc ich , 
walkę 1 !dobycze". . ' Guyot 'lakonczył swe przemówienie wezwa-

Gołubowicz stwierrlza w <łalsz;yrn ciągu ~we antyfaszys1.ów hiszpańskich. WJelu spośród 
;:.o listu. że w KPJ panuje jawny terror. towa. nich grozi kara śmierci. 

N awi ązując do zamachu na Togliattiego I niem mas robotniczych do zachowania Jedno-
mówca oświadczył: „3 tygodnie temu dokona ści klasy robotniczej. • 

Hichal SŻołocllow 

• . , • Nauka 111ena-w.1sc1 
nie miałem, a ram'ię ktoś na przędce obanda· I nieniel W ustach czułem spiekotę i prze-z ca 
żował, ale bandaż nie był umocowany. Ko· ły q:as, póki nogi się poruszały, przed oczy· 
niec jeg~ wi~ał m! na piersL N~t:;'~hmia~t ma J<:ołysała ~ię j~kaś czarna e;asłona. Byłem 
pomyslałem, ze mo1 towam:yS!Ze n1esl1 mnie prawie zupełnie meprzytomny, ale szedłem i 
i po drodze opatrzyli; z trudem podniosłem mówiłem sobie: „Skoro się tylko napiję d 

Nie można się było eorientować, do któ­
rego ze zamęczonych co należało, był to po 
prost:i stos z grubsza narąbanego mięsa. a 
na rum - stożki em, jak talerze poukładane 
Jeden na drug.im, lefolo osiem żołnierskich 
furażerek ... 

Myślicie. że można słowami wyrazić wszy­
stko, co si ę widziało? Nie, nie można! Takich 
słól'{ nie ma. Trzeba to samemu wid•;deC. 
I w ogóle dosyć o tym! - Lejtnant Gerasi­
mow zamilkł na długo. 

- Czy wolno tu palić? spytałem. 

- Wolno. Palcie w rękaw - <><ipowie-
dział ochrypłym głosem i zadągnąwszy się 
kontynuował: 

- Rozumiecie, że kiedyśmy się napatrzy­
H na wszystko, co wyrabiali Niemcy, wśC'!e­
kłość nas ogarnęła, zres1Ztą inaczej być nie 
mogło. Zrozumiel iśmy wszyscy, że mamy do 

·czynienia nie z ludźmi, lecz z jakimiś oszala­
łymi od krwi wyrodkami ludzkimi. Okazało 
się, że Niemcy Il taką samą dokładnością, :i: 

jaką kdedyś robili maszyny i warsztaty, teraz 
zabidają, gwałcą, mordują naszą ludność. 
PóźnJej znów cofaliśmy się, ale wakzyliśmy, 
jak diabły! 

W mojej kompanłi. prawie wszyscy żol­
nierze pochodzdi e: Syberii. Ale ziemJ ukrail) 
skiej broniliśmy zaciekle. Wielu moich roda­
ków ·zginęło na Ukrain:ie, a Niemców ułoży­
liśmy tam jeszcze więcej. Cóż, cofaliśmy si ę, 
ale natarliśmy im pieprzu w nos, ile wlazło. 

Chciw<ie zaciągając się papierosem, lejt­
nant Gerasimow powiedział już nieco innym, 
łagodniej~ tonem: 

Dobra jest z.iem1a na Ukrainie, i przyroda 
jest tam cudowna! Każde sioło i wioska wy­
dawały się nam bli;,kłe, być może dlatego. 
że nie skąpiąc przelewaliśmy tam swoj,ą 

wt!. · głowę w nadziei,, że ich zobaczę. Ale bjegli żdziebetko odpocznę ·- ucieknę!" 
krew, a przecież krew, powłl.adają, ąze.„ ku mnie nie swoi, lecr Niemcy. Właśnie tu-

Porzuca człowiek jakąś wieś, a serce się kra 
je, jak u wyklętego. Zal ogarniał C'Zlowieka, pot ich butów wrócił mi przytomn·ość. Wi'­
żaJ aż do bólu! Odchodzimy i w oczy jeden działem ich bard<zo wyraźnie, ja"!{ w dobrym 

kinie. Pomacałem wokoło rękami. W pobli'1:ll 
drugiemu spojrzeć nie może. nie było żadnej broni: ani nagana, ani kara-

. .. Nie myślałem wtedy, że wypadnie nie- binu, nawet granatu nie bvło. Mapn'ik i brolll 
mieckiej niewo1°i szak<Jsztować, ale cóż, w.;.;. któryś z towarzyszy zabrał. 
się stało. We wrześniu pjerwszy raz raniono 

„Oto śmierć" ~ Pomyślałem. O czym to 
mnie, pozostałem jednak w szeregach. jeszcze myślałem w owej chwili? Jeżeli wan. 

21 września w Mtw~e pod Denisówką, w to jest potrzebne do przysr.i.łei powieści, na· 
obwodzie połtawslki~, zostałem poraz drngi piszcie coś od siebie, ho ja wtedy o nic:zym 
ranny i wzięty do niewoli. nie -zdążyłem pomyśleć. Niemcy byli jul! 

Niemieckqe cwłgi przedarły s:ę na Msrym blisko, a nie chciało mi s:ę umierać w pozy­
lewym skrzydle i tuż za nimi posuwała się cii Jeiącej. Po prostu nie chciałem, nie by­
piechota. Walcząc, wyrywaliśmy się z okrą· . łem w stan'e umierać w tąkiei pozycji, ro­
żenia. Tego dnfa moja "kompania poniosła zumiecie? Zebrałem wszystkie siły i ukląk­
bardzo ciężkie straty. Dwukrotnie odparliśmy iem opierajac ~ię rękami o ziemię. \V chwili 
atak.i czołgów, spal.iliśmy i 11szkodziiliśmy ady podbieqli do mnie, stałem już n? nogach. 
sześć czołgów i jeden samochód pancerny, Stałem i chwiałem s' ę. okropnie się bałem, 
trupem położyliśmy na polu kukuryd.zowym że 'lnów za chwilę upadnę i że zakh1ją mn1e 
ze stu dwuduestu hitlerowców, później jed- w pozy-::ii leżącej. Ani jednej twar,zy_ ?i<:; 
nak ściągnęli oni baterię moździerzy i musie- pami~am. Stali na.około, coś tam mow:h 1 
lJśmy opuścić wzgórze, którego broniliśmy śmiali się. Rzekłem: - „No za~ł;ajc1e rotryl 
od południa do godziny czwartej. Od samego zabijajcie, bo znów upadnę". Jeden z nfrh 
rana dzień był upalny. Na niebie arni chmur· uderzył mnie kolbą w szyję, upadłem, a}e 
ki, a .słońce tak prażył<>, że dos~wnie nie natychmi•ast wstałem ponown~e. Zaśmia1i się 
możria było oddychać. Miny padały- bardzo i ktoś z nich mac.hn11ł ręk<l - ja'Zda - po­
gęsto i - pamiętam - pić s4ę chciało ta'k, wiada - naprzód. Poszedłem. Całą twarz 
że żołniern.om z pragnienia wargi czerniały: miałem w skrzepłej krwi, z rany wciąż je­
dawalem rozkazy jakimś nieswoim zupełnie szcze ciekła · krew, bardzo cie-pła i lepka. ra­
ochrypn.iętym głosem. BiegJ.iśmy -parowem, m!ę bolało i w dodatku nie moołem podnieś~ 
gdy przede mną wybuchła mina. Zdaje się, prawej ręki. Pamiętam, że chciało mi się bar 
że zdążyłem zobaczyć słup czarnej ziemi ~ dzo położyć i nie rus·zać się wcale, ale mimo 
kurzu, i to było w52ystko. Jeden odłamek. to szedłem ... 
przebił mi hełm, drugi trafił w prawe ramię. N !e, bynajmniej nie <'hciałem umierać, a 

Na skraju lasu Niemcy zebrali! WS"Zystkkh 
wziętych do niewoli i ust<!wili w szeregi. 
Byli to wyłącznie żołnierze sąsiednich forma­
cji. Z naszego pułku widziałem jedynie 
dwóch czerwonoarmistów z trzeciej 'kompan;t. 
Większość jeńców była ranńa. Leutnant nie­
miecki łam,'mym językiem rosyjskim spytał, 
"ZY są w~„ód nas komisarze i dowódcy. 
Ws7yscy milcizeli. Wtedv nowtórzył: ,,Komi­
sary i oficery iść dwa krOlki naprzód". Nikt 
z szereg'..1 n1e wystąpił. 

Leutnant przeszedł powoli WT~lni: szerequ 
i wybral: ~-r~snastu hdzi, e: wygląd•' p<ldo'tr 
nych do Życlów. Każdego z nich -pytał „Ju­
de?" - i nie czekajac na odpowiedź kazał 
wyjść z ~zerequ. Wśród wybranych przez 
niego byJ;, -zarówno Żvdz·i ja,k Ormianie, lnb 
po -prostu Rosjanie z ciemną cerą i czarnymi 
włosami. Wszystkich ich odprowadzono nie· 
co na bok i w naszych oczach rozstrzelan~ 
z automatów. Później pośpies2nie zrewidowa 

o nas zabrano nam portfele i wszystko, co 
mieliśmy z rzeczy <>sobistych. Biletu partyj· 
nego nigdy nie nosiłem w portfelu, bałem 

się. że zqub1ę, miałem go w wew·nętrzne' 
kieszeni spodni, i w czasie rewiizjj, nie 7.na· 
leziono go. Jednak człowiek to dziwne stw<:>• 
rzenie; wiedziałem dobrze, że życie moje wi­
si na włosku. że jeżeli mnie nie zabiją pod­
czas próby ucieczki, to wszystko jedno zatlu 
ką po 'drodze bo z powodu wiel3łiej utraty 
krwi wątpię, czy będę mógł iść razem z re­
sztą towarzyszy, ale g,dy rewizja się skońc-z;y 
la, a bilet partyjny z.ostał w mojej kieszent 
- tak ·sie uciesz:vłem że nawet o pragnieniu 
zap0mniałem. 

Nie pam.Jętam, jak długo leżałem nieprzy-\ t~m bardziej - pozos~a? ;v . niewoli. Z wiel­
tomny, ocknąłem się od tupotu czyichś nOg. kim trudem, przezwyc1ęz~.i ąt zawroty głowy 
Uni·osłem głowę, i zobac-zyłem, że leżę nie w i mdłości. sżedłem. a więl" żyłem i moqłem 
tym mie].scu, gdzie upadłem. Bluzy na sob1e jeszcze działać. Och, jak dokuczało mi prag- o- (D. c. n.) 
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bitwa w k I• G Na własne oczy 
O O I CY r a m'O s Przechodząc w ubiegłym tygodniu ulicą ~ 

~~~:cz!~~~'.e~Jo8~;n-:;,o,%fe~w~~fz~~~rn~~ iew 
Klęsk~ sil faszystowskich nieunikniona czynie ;.;~:r~~~i!r~~a~~~~i:~~:r;~zeic~ctls~yv:a 

ATENY - w lipcu walid ludu greckiego 111a terenach okupowa-1 stwowych, jak równi€ż bojowa akcia od«izia- niewiasto! _ gromił ją z oburzeruem. W1dzm· 
Wielka bitwd w okolicach Gramos _ Sm.o- nych iJlrzez monarcho-faszystów i ililterwentów łów partyzanckich, nękających w.roga na ca- łem wczoraj NA WŁASNE OCZY, Jak szłnś 

amerykańskich. Swiadczą o tym za.równo ma- łym terytorium Grecli. . . d k r likas toczy się J"uz· '·<l p~eMło po' łto.ra mie- H s los z mnym o par u. v ·~ ~ sowe strajki robo·tniików i urzędiruilków pań- ans pyropou 
siąca, a nasileme walk wciąż jeszcze wzrasta. - Ta-ak? - zirytowała się dziewczyna. -

~:::aH:~:~~~:.na B~;:~~i~;~~~~~:z:;~ s· z p ., e g o s t w o u s A w t ·a r a p a ta c h ~~/~,iil~~7J?SZ WŁASNYM OCZOM WllJ· 
P:ndu (Alrp greck~ch) mocno ,trzymają w swych Niedawno, bo w końcu lipca, odbyła się w 

Norymberdze, przed amerylrnńs~im trybuna· rękach trzy kluczowe pozycje ohro!µle, słynne łem wojskowym rozprawa przeciw 23 byłym 
już dzi·ś wzgórza Klefti.s, Potlfoma i Kamenik. Komprom~t~c · e n epowodzenia wyw·adu wyższym urzędnikom i dyrektorom znan~go 
Monarcho-faszyści wzgórza te zarzucili og- q niemieckiego koncernu chemicznego I. G . . l•CIJf · 
n:€m i żelazem, mimo to nie postąpili nawet Pod kiemnk'em Allena Dullesa (brata pod-, karz, nawiątzali w Rumuni'i kontakty z przy- benindustrie. Przestępstwa , o jakie oskarzo;w 
ani krok na.przód. Grecja nie widziała jeszcze żegacza wojennego John Forster Dullesa), by- wódcami antykomunistycznymi i opozycją. '(" wyżej wymienionych gagatków ,były nie Jid1e. 
bitwy o takim inasileniu. BHwa o Gramos lego szefa amerykańskiej organizacji szpie- pracy swej byli oni tak „gorliwi", że skrzętnie Niewolnicze eksploatowanie robotników curlZ'O 
jest bitwą, która zdecyduje o losach kraju i gowskie1 z czasów wojny, Biura Służby Stra- llapisywali nie tylko imiona i nazwlska swych ziemskich, sprowadzonych przymusowo do Rze 
jego bohaterskiego ludu. Jest to Nowa bitwa tegicznej (OSS), toczy się obecnie śledztwo w informatorów, lecz notowalli równ. eż daty szy, popieranie agresywnej polityki HI~lera, 

sprawie działalności różnych amerykańskkh i miejsca spotkań - przypuszczalnie w tym zbrodnie przeciwko pokojowi, przynalezn1JŚ~ 
o Termopile. organizacji szpiegowskich. Śledztwo zostało ceJu, by się tym wykazać wobec swoich do organizacji przestępczych itp .. itd. OczywI· 

Czym tłumaczyć wspanialy, bohaterski o- wdrożone z chwilą, gdy Departament Stanu zwierzchników. Władze rumuńskie polecHy ście, oskarżeni z całym oburzeniem odp1e:ulJ 
pó.r obrońców Gramos? po niewczasie zdał sobie sprawę, że wszystkie tym dwóm młodym zagranicznym entuzjastom „niegodne ich stanowiska" zarzuty. 

Przede ws.zu-.stkim tym, że każdy żołnierz amerykańskie intrygi z reakcyjnymi opozycjo konspiracji opuścić kraj, natomiast ich miej- To wszystko nieprawda! _ oświadczyb 1 
n1'stami w" wschodnieJ· Europie zawiodły. scowi współpracownicy znaleźli się w więzie- p ~~d t bunałe1n To fałsz! Armii Demokratycznej wie, dlaczego s!ę bije. - r~ ry . - . 

Partyzanci i partyzanLki, żołnierze i oficero- Przyczyną tego fiasca jest wadliwa ocena ·obec niu. Pochwycone przeiz Rumunów dokumenty _ Hm, hm _ podrapał się w głowę prze-
wie Armii Demo.Jwatycznej wiedzą, że gra i- nej sytuacji, na podstawie raportów agentów wprawiły w wielkie zakłopotanie rząd USA. wodniczqcy amerykańskiego trybunału, ale 
dzie 0 losy Grecji, że w rękach ich ważą się QSS i różnych innych rywalizujących amerv- Rozprawa przeciwko Man!u, która po tym na- zro~umcie panowie, że my mamy jednak do­
losv wolnośd lub niewoli ludu g1reckiego. kańskich grup szpiegowskich. stąpiła, zakończyła s ię skazaniem go na doży- wody waszych przestępstw, niezbite dowody 

Tego rodzaju „fiasca", 1ak pisze Hans~n wotnie więzienie . d k t 
Obrońcy Gramos walczą tak heroicznie, bo B Id · · k k t New Jork TI- . 1 0 umen Y··· 

a,w, m - wo is. owy e sper„ " .· .. W dalszym ciągu swego artykułu, Baldwin T t - 1·? oburzyli' s1·ę ·podsądni' z I G U bo:ku swego CZ·UJ·ą i widzą u.kochanych przy- d ł R F I dl a - o a·wt - · • 
wódców. Generał Markos i wszvocy czfonko- mes ' z a~y y się w . ulll:unu, .n an i, n donosi, że CIA i trtzy oddzielne organizacje Farbenindustrie. - TO WY WIERZYCIE NIB-
wie rządu Wo1lne1· Grec1'i zna.j dują się wśród Węqrzech I _ws~ęd'lle 1nł d~leJ. R ,. b" wywiadu: armii, marynarki i lotnictwa, oraz ZBI1'YM DOWODOM I DOKUMENTOM Wlli· 

Wypadek 1ak1 zdarzy się w umun•i u ieg- CIA i· Komisi·a Energi1· Atomowei· sprzeczały CEJ NIŻ NAM' O·bron'co' w Gramos, odwiedzai·ą ich w każdym ł · · ·1 · ł d USA uznały za • ' ' ej Jesieni s_pr.aw.1 • ze w. a z.e · . się ostro w ciągu ubiegłych m1"es1·ęcy, kto z · " k · b d · za okopie, w ka?;dym gnieździ€ ka.rabinów ma- 0 1 „Sędziowie amery anscy ar zo się • 
h sto~?wne. zając s~ę energicznie sprawą rgan - nich ponosi odpowiedzialność za niepowod'le- wstydzili. Rzeczywiście - nie podobna „da-

s.zynow.yc · zaci: s·zpiegowskich. . . . nia jakimi zakończyła się amerykańska wy- wać" więcej wiary jakimś tam dokumentom, 
Biją się w ikońcu i zwycięzaią dlatego, bo Otóż dwaj młodzi oficerowie armil, przydzie- ' · · · · niż żywym dygnitarzom hitlerowskim. Wszak · · o t · leni do CIA (Centralna Agenci·a Wywiadu - wrotowa działalnośc, skierowana przeciwko cały lud grecki walczy wraz z mm1. s.ta ma i rząd USA zaleca odbudowanie zaufania do „no 

fala strajków, która ogarnęła tere.ny Greqi o- organizacia, która w czasie pokoju pr~yję~a europejsk m demokradom. wych" imperialistycznych Niemiec. W kon· 
kupowanej przez monarcho-faszystów, !!tie jest funkcje OSS) - pisze wspomniany dzienm- (TELEPRESS) sekwencji zatem _ 23 przestępców hitlerow-
pr.zypadkowa. Przedwnie, strajki te są w ści- CzqtelniCf.I PiSZf;f · skich całkowicie uniewinniono z zarzutu odpo-
slej łączności z walką w Gramos. W ciągu wiedzialności za organizowanie wojny. 
jednego tygodma miał mi€jsce strajk general- 5 I N • • le• • Tak się z/ożyło, że ogłoszenie wyroku w 
ny urzędników bankowych, strajk generalny prawa u • . owom1e~s 1e11 sprawie dyrektorów z 1. G. Farben.industrie zo-
Poczt i Telegrafów, a organiz~.o:je robotnicze łJ stało dokonane BARDZO HUCZNIE. Było mia· 
szykują się do strajku w całej Grecji. Centralna arteria przelotowa nas·zego mia dla pieszych - i uki-:t1a się je na starvm nowi.cie połączone z HUKIEM eksplozji w za· 

Bitwa o Gramos jeszcze nie jest zaikończo- sta _ ulica Nowomiejska - w języku szo- miejscu. Jezdnia pozostdje tak sumo wąska, kładach chemicznych I. G. Farben na teren.ie 
na, ale zwycię5two Armii Demokratycznej nie erów i woźniców nazywa się „wąskim prze- jak dotychczas, sam'Jchody, wozy i pojazdy miasta Ludwigshafen. 
ulega już żadnej wątpliwości. W niemałym stop 11Ykiem", w którym wszelki ru_;·h pojazdów będą się na-dal łamały i tłukły na szerokości Katastrofa w Ludwigshafen największa 
niu przyczyni się doń wzmagająca się coraz dusi się w niemożliwy sposób. Jest to chyba kilku kroków. w Europie od czasu zakończenia wojny - to 
bardziej solidarność żołnierzy airmii mona•rcho- najwęższa ulica w naszym mieście. A przecież przestrzeni na poszerzenie uli- nie tylko nieszczęśliwy wypadek. To nama­
faszystowskiej, ze sprawą, o którą walczy Ar- Obecnie Jl1J zburzeniu prnwie wszystk'ch cy est dosyć! Możnaby było o<l razu, za jed- cainy dowód, co „wyrabiają" obecnie francu­
mia Dernokratvczna. Żołnierze armii Sofulisa domów na oddnku Placu Wolności :l'.l ul. nym zamachem - urządzić tutaj szeroką nn- scv kierownicy I. G. Farben industrie. Tys1.ące 
siłą wcielan•i do szeregów, dosyć ma.ją wa.Jkl Wojska Polskiego (dawniej Brzezińskiej) -: woczesną ulicę, która byłaby prawdziwą' ozdo I mieszkańców Ludwigshafen miało nieprzy1em­
bratobójczej i krwi przelanej w imię intere- nadarzyła się świetna okazja . zlikwidowan!a bą m;asta, ność tę robotę ujrzeć. Chodzą oni teraz z twa 
sów obcych interwentów. Coraz czę5tsze są tegn trudnego „przęlyku" 1 poszerzenia Zakładać piękne chodniki dla pieszych, by rzami żółtymi, zielonymi lub nie?ieskimi, w za 
wypadki przechodzenia żołnierzy na stronę od- ulicy do odpowiednich rozm'"l:ć'>-v. je za pół roku Z!1ÓW zrywać i przesuwać leż!1ości od stopnia P?P?rzi;nia:„. fosg~ne!'11. 
dzfoiów demokratycznych, CO•raz częstsze wy- Prizestrzeni jest dosyć. za.~ząd Miejski pia dalej - to przecież co najmniej zbędna ro- Procz chmur fosgenu m1el1 rowniez owi m:· 
p:idk·i bu·ntu i zabijania faszysto·wskich of:ce- nuje urządzić w tej dzi'!:nicy w!ele doskona- bota! szczęśnicy okazję zapoznać się z działalnośc1q 
row. łych rzeczy. Niestety, kwś o tej całej spra- Zarząd Miejski, powinien póki jeszcze gazów, fabrykow.any~h do poci.sków V2 . . 

Porażka sił faszystowskich pod Gramos bę-1 w,e zapomniał w c.~·A··J • obe-::nej. . , czas - zająć s-ię tą sprawą! Żałować nalezy, ze w Ludw1gshafen nie by· 
dXe jednocześnie sygnał€m do wzmożonej Oto na Nowomlejsk•ej ukłarl;i s ~ chodn·ki M. Molski ło członków trybunału amerykańskiego w No· 
a-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 11 rymberdze. Może by łatwiei przyszło im uwie· 

rzyć własnym oczom. Bądź co bądź, chmura lnterpelnc ie DPJZUC:ll C7QtefnihóUJ fosgenu to nie dymek z p(Jlpierosa. 

tramwajach należy zaprowadzić rygor! Wymiana IOWCJIOWO z Czechoslowacjq 
Walc-zymy wszyscy z niepunktualnością. który przyni-Osłby niesłychany pożytek. Tysią zów tramwaj.owych, że kasy tramwajowe nie Współpraca Polsko-Czechosłowacka na 

E. Tam. 

P f b k h bl. ach wi·szą plakaty na ce ludzi spóżnla się dzisiaj oo pracy napraw będą wykólzywał:v deficytu! 
o a ry ac , po ur - odcinku handlu przybiera coraz szersze roz-wołujące do szanowania czasu. Uczymy się dę nie ze swojej winy, ale z winy ,komunikacji · Ze swe1 strony proponuję: 

doceniać znaczeme kilku mmut w pracy i w miejskJej, ttląc pieszo, gdy wnętrze wagonu za niewykut>len e biletu u k<>nduktora przy miary. W Warszawie podpisany został pro-
życiu społecznym, a także w życiu prywat- jest puste wejściu - kara 500 złotych, tokół porsko-czecbosłowacki Komisji Obra-
nym. Panowie dyrektorzy tramwajów! - Zapro za jazdę na stopniach - kara 500 złotych, tu Towarowego, ustalający zakres wymia-

A · dn k · t · d · k ży wadźc'e pwządek w wagonach. Niechże kon- za wejście przez przednią nlatformę - kdla ie a 1es pewien o c:ne naszego "' ny towarowej między obu krajami. W pr~ cia, który woła po prostu 0 pomstę - to duktor ma wyznaczone miejst::e na tyilej plat 500 złotych i sprawa w Milicji. 
tramwaje, . formie - niechże ke>ntrolerzy nakładają su- Skutek będz e natychmiastowy. Ludzife, tokóle ustalono listy kontyngentów towaro-

Bo tak - na wagonach widzimy olbrzym"e rowsze kary na niesfornych pasażerów - a mieszkający daleko od miejsca pracy, prze. wych. Przewidziana wartość towarów, pod-
szyldy _ „każda minuta dr.'Jga" itp •. A co się wówczas okaże się, że nie .:na.my za mał-0 wo· staną· się spóźniać! Ignacy Majewski Iegających wymianie w drugim roku dzia-
dŻieje wewnątrz tramwajów? k• • d • • łania zawartej w lipcu 1947 r. umowy ban-

du z~~Iuti:..dr:t~~r:0m~~~~ytr:ci~iąg~n:J 1~~: Waru n I nie o zn1es1enia dlowej, wynosi około 100 milionów dolarów 
dzinę. Godrz!łna, moja prywatna godzina, też obustronnie. 
ma dla mnie wielkie znaczenie. Tymczasem Obywatelu Redaktorze, µ,-dyż mieszkanie jego zabrał ob. Woźniak Planowy obrót przewiduje eksport z Pol-
tramwajem dostać się do pracy często zakra- Na terenie posesji przy ul. Wólczańskiej i urządził tam prywatny garaż. ski do Czecho\')łowacji węgla. cynku doło-
wa na niemożliwość. nr. 19 w Lodzi znajdują się warsztaty re- Wobec postępowania ob. Woźniaka Ioka-

Tramwa 1e. pomimo przepisów i kar - „za peracyjne Zakładów Przemysłu Pońezosz- to:-zy dochodzą do wniosku. że chce on do- ,mitu. artykułów chemicznych, oraz żywno­
korkowane' są po staremu. Na platformach, niczego nr. 2, których kierownikiem jest prowadzić do usunięcia się lokatorów mi· ściowych i innych. 
jak w pudełku sardynek. Na stopniach w~szą ob. Woźniak Stefan. mo, że sprawę 0 eksmisję w Sądzie prze- Z Czechosłowacji zaś do Polski surowców 
całe grona wesołych pasażerów - pocl<;~as Jednocześnie w nieruchomości tej miesz- grał. ceramicznych, celulozy, obuwia, koksu me-gdy wnętrze wag'Jnu jest prawie puste. Nie- ka 7-iu lokatorów. Kosztem ich została 
sforna publiczność ładuje się do wnętrza uruchomiona studnia, którą ob. Woźniak . 'Yobec tego prosimy odpowiednie czyn- talurgicznego, wyrobów przemysłu metalo­
pr'lez przedni pomost, za nic sobie mając zepsuł, wyciąaaJ'ąc wszystkie rury jeszcze mki 0 spowodowanie,, b~ ob. Woźniak po- wego, chem~cznego itp, niezależnie od obję-

. " .... • . . s~arał się o uruchomieme zepsutej przez „przepisy . w maju ubiegłego roku i oswiadczaJąc, ze meao studni i umożliwi"ł w ten sposo'b tego układem inwestycyjnym importu ma-Konduktor spocony, zz1a1any - przedzie- woda będz1"e z s1·ec1· m1'eJ0 Sk1°eJ' ,... 
· znośne warunki egzystencJ"i mi"eszkan' co'w szyn urządzeń przemysłowych. Przewidzia-ra się tysiąc razy w przód i w tył wagonu. Od tego czasu w nieruchomości tej pa-

Obdziera sobie ubranie, traci nerwy, wybu- nuje brud, w ustępach brak jest wody. tej nieruchomości. ny jest również uzupełniający wzajemne 
cha nieraz . - całkiem zrozumiałym w podob- słowe~ - ~tan san}tar~y poniżej wszelkiej Lokatorz1. do1!1". • potrze~y obrót rolnictw~ w z~kresie inwen-
nych warunnkach - gniewem. Podróżni rów- kr"tvk1. Nie ma rowmez stałeg-o dozorcy. przy ul. WoJczanskieJ 19 tarza hodowlanego, nas10n siewnych itp. 
ni eż tracą nerwy wyskakując nieraz 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111 1111111111111111111111 it~zd~~7.o.. by nie pojechać kilku kilomet- Nauka wvdobywa skarbu ukrvte w z1·em·1 
Jesteśmy chyba jedynym miastem na świe łl l/1 Z# 

C'ie, w którym knmunikacja miejska jest w Badania geologictzne w przedrewolucyjnej 
tak m straszliwym cha.~e i zaniedbaniu. carskiej Rosji prowadzone były dorywczo, 
Wszędzie, za granicą - sprawa ta została przypadkowo i obejmowały zaledwie 5 proc. 

dawn~ uregulowana. KONDUKTOR STOI jej bogatych terenów. Koncentrowały się one 
przy jednym wejściu i sprzedaje bilety webo głównie na Uralu, Kaukazie i Ukrainie. Nie­
dzą.cym pasażerom. Kto wchodzi do wnętrza mal nietknięte pozostawały wówczas olbrzy­
wagonu - nie wykupi".:'szy przy wejśc:u bi- mie obszary Rosji Azjaty1;.kiej, niedostatecv.nie 
letu - w raz·e ujawnienia prze1 kontr·')Iera zbadane było równJeż ood względem geologi­
- pl.ad nie cztery bilety jak u nas, ale sto cznym europejskie centrum kraju i jego pół­
biletów. To wszystko - a skutek jest znako- nocne krańce. 
mity! Sytuacja zmieniła się zasadniczo w ;,kresie 

Za granicą rue ma tylu wypadków co u I porewolucyjnym. W ZSRR zabrano się energi 
nas. Tam konduktor, stojąc na tylnej piat- cznie do upornądkowania gospodarstwa no:i ' o­
forrnie m·"Że obserwować również ulicę - I dowego. przystąp iono do planowych na wielką 
tramwaj unilrn często katastrofy, a nasz kcn- skalę zakrojonych, badań ge'>lo9lcąych, które 
duktor, kłócąc się zawzięcie w środku wa{tO- w ciągu zaledwie kilka lat całkowicie zmie­
nr, nie daje nieraz sygnału i stąd wyp'łdk' nity surowcową sytuację Zw. Radz1e.::k :ego 
kalectwa! przez odkrycie jego olbrzymich bogact•·: i r:.'.e 

Przecież to takie proste i jasne. Wszyscy wytzyskanych dotąd możliwości. · 
w głębi serca wrzdychamy do tego „rygoru", W nowoczesnY.ch badniach geolvgicznych 

dużą rolę odgrywa lotnictwo. Głównie dzieki 
niemu z taką szybkością giną „białe pla'l'\1' na 
ge(.!ogicznej mapie -iązku Radzieck1E•go. 

Zastosowanie fotograficznych zdj~ 10tni­
czy-:h w badaniach geologiczn y-ch i poszuk'.» a 
niach niemal dziesięciokrotnie przysTt:S7"łO 
proces poznawania najniedostępnieiszych zakąt 
k'ów. Metoda ta wielk:e usługi od11wala pne 
de wszystkim w poszukiwaniach ria pu<;tyn:acn. 
medostępnych wysokogórskich rej•inar.n ! w 
ta ;dze. 

Charakterystycznym jej przykładem jest zba 
danie Kaza{'.hskieg0 Głodnego Stepu, 

pustynie zmienia ~ię w kwitnący rolniczy kraj. 
N?wocze?nej technice zawdzięczają 9eolo­

gow1e radzieccy wiele poważnych o.ikry<' Do 
nich należy między innymi odkrycie tak 1wa­
nej Wołc·z ańskiej depresji. duży ·h pu1C!c1d6w 
węgla w okolicach najpoważniejszy.::11 ob.Jd­
ków przemysłowych Sro·dkoweg·J U:alu. v\Toł 
czat'lskie złoża węglowe zaopatruj :i w opi!ł wi~ 
le okollcznych fabryk 1 stacji e • .:ktrycznych. 
Geologowie, którzy dokonali tego odk1y.~.1a, na 
grodzeni zostali premią stalinC>wską 

Geologowie: Muras·zew, Sz..,.. ryn i Koszyc na 
grodzeni zostali premią staiinowr,ke, za cenne 
odkrycia bogatych złóż rudy Ż'!iazn"lj w pod­
biegunowych częściach Zwi ~i'rn Radzie,kiego 
na półwyspie Kolskim. Wp·y!J e to makom;c·e 

Geologiczna ekspedycja lotnicza oo.i k:erun 
kiem prof. Jakowlewa zbadała i sfotoqr aFrJ'AT'lła 
lę pustynię na przestrzeni kilkuset tysięcy ki­
lometrów kwadratowych. Ekspedycja ta odk!y 
ła wręcz paradoksalną sytuację. Pod wyschłą na szybki rotzwój czarnej metalurgii na pó!no­
pustynią . Głodneg~ Stepu st~ierdzono is~nie-1 cno-zachodnich krańcach ZSRR. 
nie nadmiaru podziemnych wod, dz1ękl k'o1ym - J:im-Ka.. 



Sfr. ł 

Niektóre dzieci myślą, że przygody zda­
rzają. się tylko w pustyniach lub puszczach, 
w gęstych lasach lub na rozstajnych dro­
gach. Otóż opowiem wam o przygodzie, 
która zdarzyła się w naszym pokoju. 

Mieszkaliśmy wtedy· w Srodkowej Azji 
w tak starym mieście, które nawet nie zna­
lt> daty swego powstania. Domy były rów­
nież bardzo stare, zrobione z gliny ze sło­
mą.. W wiekowych murach często gnieź­
dziły się małe zwinne jaszczurki i skor­
piony. 

Pewnego razu do naszego pokoju przez 
otwarte okno wleciał ptaszek. Dzieci złapa­
ły ptaszka, zamknęły okno i postanowiły, 
że mały gość ma pozostać u nas na zawsze. 
Zaproponowałam jednakże, by go wypuści­
ły na wolność. „Wolność to najpiękniejsza 
rzecz na świecie" próbowałam zaagitować 
małych urwisów „i dla tego ptaszka będzie 
najmilej, jeśli go natychmiast wypuścicie 
do ogrodu, aby mógł powrócić do swojej 
rodziny"! Jednakże mowa moja mało na 

·co się zdała. Ptaszek, śliczny ptaszek o błę­
kitnych piórkach pozostał u nas: 

Tak się złożyło tego dnia, że wróciliśmy 
·późno... Gdy otworzyliśmy drzwi do ciem­
. nego pokoju, ku zdumieniu naszemu usły­
szeliśmy przeraźliwy pisk ptaka. Zapaliłam 
lampę, zaczęłam się rozglądać dookoła, ale 
skrzydlaty gość nasz znikł bez śladu. Po 
dłuższych poszultiwaniach ku naszemu naj-

. większemu zdumieniu ujrzeliśmy ptaszka 
w szparze od podłogi. Główka. jego we­
pchnięta była głęboko do otworu, a mały 
tułów sterczał ogonkiem do góry. Postawi­
łam lampę na podłodze i chciałam wyjąć 
biednego ptaszka, ale niestety wepchnięty 

Przygoda 

) 
- Moi drodzy, to tylko żmija mogla w 

ten sposób urządzić nieboraka. 
Gdy słyszeliście pisk, żył jeszcze, a w na­

stępnej chwili ta podła żmija widoeznie już 
wciągnęła go do dziury ... Ale musimy dzia­
łać. Proszę niech pani stara się wyswobo­
dzić ptaka. Jeśli będzie bez głowy, to jest 
tak jak przypuszczałerp. ... 

był tak mocno, że wydostać go nie było spo- Zaczęłam tym razem już mniej ostrożnie 
sobu. wyciągać ptaka i rzeczywiście po ch\.\>ili, ku 

- „Wid-0cznie ptaszek . popełnił samo- zdumieniu dzieci wyciągnęłam mały tułów 
bójstwo w tym ciemnym pokoju", powie- pozbawiony główki. 
d.ziałam do dzieci, które przyglądały się w A to potworna żmija! - wolały dzieci. 
przerażeniu, ale sprawa ta wydawała mi Wtedy odbyliśmy błyskawiczną naradę i 
się poprostu niesamowitą, gdyż nigdy w ułożyliśmy następujący plan działania. 
najbardziej fantastycznych przygodach nie „Jeśl to rzeczywście jest żmija" - powie­
czytalam i nie słyszałam, aby ptaki popeł- dział Mądry Sąsiad - „będzie chciała nie­
niały samobójstwo w tak przeraźliwy spo- wątpliwie porwać i resztę tego przysmaku, 
sób. • za którym chyba długo polowała. Położymy 

Pobiegłam więc do sąsiada, który był więc ptaszka niedaleko od szparki, wy usuń­
bardzo mądry i zawołałam: Chodź pan prę- cie się, a j będę stał z kijem w pogotowiu. 
dzej do nas, stała ·się rzecz niezwykła. Sły- Jak tylko żmija wysunie się trzasnę ją tvm 
szałam przed chwilą pisk ptaka, a gdy za- kijem i pomścimy w ten sposób ptaka. 
paliłam lampę znalazłam go na podlłodze z Zgoda? 
€Iową wsurtiętą w szparę. Cóż to być może? - Zgoda, zgoda! - zawołaliśmy ch6-
Mądry sąsiad przybiegł jak najszybciej, rem. 

a. gdy zbadał sytuację i teren, rzekł z miną Teraz proszę wyobrazić sobie tę sytuację. 
zawodowego dedektywa: l{oło szpary leży biedactwo ptak, na podło-
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Kochany „Promyku"! 

Od czasu naszej wycieczki do Łodzi upły­
nęło już dużo czasu, a my dopiero te.raz o-dpi· 
r;ujem y. Nie gniewaj się :za to na .nas Kocha­
ny „Promyku", gdyż mieliśmy wiele pracy 
przy końcu roku s7lkolnego. 
· Bardzo Ci dzi ękujemy za to wszyst:ko, co 
dla nas zrobiłeś w Łodzi. · 

ODPOWIEDZ. 

Kochane Dzieci/ 

w pokoju 

dze stoi lampa, która rzuca cienie na 
wszystkie cztery ściany. Pięć par błys1.czą­
cych oczu wpatruje się w wąski otwór po­
dłogi, a z drugiej strony stoi Mądry Sąsiad 
z podniesionym do góry kijem. 

I możecie wierzyć lub nie, lecz po kilku 
chwilach wysuwa się powoli maleńka glłów­
ka o lśniących jak szpileczki oczkach z 
szybko poruszającym się języczkiem i w 
jednym ułamku sekundy, zanim zdołaliśmy 
westchnąć. .krzyknąć, zareagować... mały 
.r-taszek znikł wciągnięty błyskawicznie p'>d 
pc;dłogę, ja}> gdyby go nigdy nie było, J::.k 
gdyby ca1a hist0ria była tylko snem ... M·i· 
dry Sąsiad nie zdążył nawet opuścić swojej 
laski. Byliśmy poprostu wstrząśnęci, a ma­
ły Staś zaczął płakać i powiedział, że teraz 
to już nigdy nie zatrzyma żadnego ptaka I 
w pokoju. 

1Jasne · dni dziatwy 

Poszliśmy wszyscy do Mądrego Sąsiada i 
dopiero po herbacie, gdy dzieci uspokoiły 
się nieco, zaczęliśmy sobie odtwarzać to 
oo zaszło w pokoju w czasie naszej nieobec­
ności. 

Doszliśmy do wniosku, że żmija, gdy po· 
czuła, że w pokoju znajduje się ptak, wy­
pełzła ze swej kryjówki pod podłogą i do­
stała się do ptaka (który chyba siedział 
gdzieś wysoko), poczym ściągnęła go na 
dół aż do szpary. 

Gdybyśmy weszli d-0 pokoju o kilka mi­
nut wcześniej, zdołalibyśmy go uratować. 
Ale„. tak zwykle bywa w nieszczęśliwych 
wypadkach, że się przybywa za późno. 

Postanowiliśmy wszyscy wytropić prze- 1 

wrotną żmiję i pomścić śmierć biednego 
ptaka. Uczyniliśmy to istotnie, ale o tym 
innym razem. · 

Zofia. B. 

Boża krówka· 
Boża krówka - matks 
ubrała córeczkę 

W nowiutko uszytą 
Krasną sukieneczkę. 

I tak ją przetrzega: 
- moja córuś mila . 
~ebyś tej sukienki 
Nigdzie nie zbrudziła! 

Nad wieczorem córuś 
Powraca do mamy, 
Ma na krasnej sukni 
Wielkie czarne plamy, 

- Coś robiła, gadaj, 
Bo pójdziesz do kątka! 

- To mnie całowały 
Małe murzyniątka! ! !.~ 

Ewa Szelburg-Zarembina 

robotniczej lodzi 
Półkolonie letnie w Julianowie 

·wszyslko bylo bardzo ciekawe - i samo­
lot na lotnisku, i przyjęcie .koleżanek oraz ko­
legów ze szkoły RTPD, gdzie obiad nam bar· 
dzo smakował, i lekcja rytmiki bardro nam 
się podobała.. Również utkwiła nam w pamięci 
wyc;eczka do Ogrodu Zoologiczinego. Najbar­
dziej podobał nam się słoń. A potem ;p.rzyje­
chał do nas pan Redaktor i zabrał nas do dm· 
karni, gdzie znów doznalismy wspaniałego 
przyjęc,ia. Maszyny w drukarni pozwoliły nam 
zobaczyć, jak powstaje gazeta. Gazetę zazwy­
czaj J1iszczy się po przeczytaniu - dopiero w 
drukarni :zrozumieliśmy, ile ona pracy kosztu­
je. Wszystko to mamy do zawdzięczenia ko· 
chanemu „Promykowi". 

Wcale a wcale nie gniewam się na Was, 
przeciwnie, wielką radosć sprawia mi każdy 
Wasz list. Domyśl\łem się, że n:ie macie czasu 
na listy przed końcem .roku szkolnego. Teraz, 
choć to wakaC)e - też na pewno macie dużo 
pra<:y - wszakże to żniwa. Czy dobry u Was 
był urodzaj? Wiecie, p.rzechowuję jeszcze ca­
ły stos Waszyd1 listów i w najbliższym czasie 
„Promyk" wydrukuje wyjątki z nich, by w 
ten sposób ·wasi kol~ i koleżanki z miast I ·· 
poznali Was bliżej, hy dowiedzieJi &ię, jak Dzle1l na 
każde z Was żyje i pracu,ie - nie tyliko w 

półkolonii rozpoczyna się wciągnię· 
ciem flagi nu maszt 

Pobyt na .kolon!J trwa caly dzień, od godz. 
8.30 rano do wieczora. Dzieci otrzymujq w eJq 
gu dnia obfite posiłki - śniadanie, obiad l pod 
wieczorek. Do miasta powracają bezplatnle 
tramwajami. 

Dziękujemy kierownictwu szkoły RTPD, 
oraz ;pozdrawiamy ikoleżankt i kolegów z tejże 
szkoły .. Sciskamy ko-chaną Ciocię Hankę i dro­
gieqo Pana Redaktora. 

W imieniu dzieci Szkoły Powszechnej w 
Wol.i Buczkowskiej 

Miecia Dębkowska, ucz. kl. IV. 

szkole, ale i w domu. Czyście otrzymali dwie 
książki („Pana Tadeusza" 4 „Graży.nę"} od ko­
leżanki Mary5i S.ztylakóWiily z Łodzi? A listy 
od Zdzicha Kędzierskiego z Pabianic? Czemu 
wcale nie dają znaku żyda Wasi koledzy i ko 
ianki z Czestkowa? Pozdrówcie ich, a także 
ich nauczycieli i kierownika Wa5zej szkoły 
Pana Byjoc:ha. Powiedźcie mu, że „Promyk" 
serdecznie mu dziękuje za pamięć i .serdeczny 
list. Sciskam Was wszystkich w imieniu wła-
6nym i cioci Hank1 i kiero"\vnictwa oraz kole­
gów i koleżanek z RTPD - króbko mówiąc. 
w imieniU w-s2yslkich przyjaciół „Promyka". 
Tob;e, droga Mieciu, specjalnie dziękuję za to, 
żeś za Swych koleaów i koleżanki na.pisała. 

Redaktor 

I 
j 

W mrocznym rozległym parku rozbrzmiewa 
gwar --;r;J'ecięcyc11 głosów. Miga;ą sylwetki 
cl1lopców i dziewcząt. Jest wesoło i beztrosko. 

Potężne pnie wiell<ich drzew lśnią złoci§­
cie w bl ... skac/i słońca. Z oddali przebija mi­
gotliwe falowanie jeziora. Dookoła powietrze 
dyszy woniq ziół, kwiatów i żywicy. 

I tak mija dzień za dniem pogodnych, bez· 
troskich wczasów. Jest się na wsf, a zarazem 
- każdego dnia wraca się do własnego domu, 
nie rozstaje się na długo z rodzicami J rodzeń­
stwem. 

To obsza.r półkolonii letnich, zorganizowa- . . . 
nych w parku w Julianowie dla tych dziecl, Kazde dziecko, korzysta1qce z pólkolonJJ, w 
klóre z różnych względów nie mogą wy jechać te~ sposó_b spędza lu cały miesiąc, aż przyj· 
z miasta. Tu spędzają czas, jak na wsi, wśród dz1e kole1 na dziatwę następnego turnusu. 

swobody, w słońcu i na powietrzu - na grach I . Polska dzisiejsza troszczy się J dba o awo· 
wspólnych I §p1€'\vach, pod troskliwa opiekq Je dzieci i atara się, ab;ir tm było jrik na}· 
wychowawczyni. l lepiej. -

• 
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Podeptane umowy i· niedotrzymane zobowiązania 

Po 3-ch latach układu w' Poczdamie 
Dawne słowa a obecne czyny Anglosas6w 

T.rzy lata mija oą podpisania przez 
kr6lewskiej rezydencji pruskiej dyrn1stu 

Wielkq Trójkę umowy 
Hah€nzallernów. 

w Poczdamie, ongiś Związku Radzieckiego wraz ze zjed.nocz.onyml. 
siłami państw demokracji ludowej, oraz Wfi>Zy­
stkimi postępowymi 1 demok.ratycznymi 61łami 
narodów, miłujących pokój i wolność. Ktoś scharakteryzował tę umowę w na1Slę- cią k3rleli i mon01poli". Tutaj nie trzeba się 

pujących słowach: „Kon.ferencja Berlińska uło- chyba powolywać na przyklady. Jedonym wiel-
żyła szczegqłov.~n. zasady poHtyczne i gospo- kim przykładem, usuwającym wszelkie wątpli- W alka o realizację uchwał poczdamskich 
da:rC2e, 111a ik:tórych podstawie władze oku·pa- waści, jest c<J/a organizacja przemysłu w Niem jest w pierwszym rzędzie walką o bez-
cyjne będą rządziły w Niemczech. Zmie·rzają czech zachodnich, a przede wszyi.st!dm w Za- pieczeństwo, całość i samodzielny, niepodle­
one do tego, żeby uwolnić Niemcy od sil, któ- glębiu Ruhry. gly byt Polski Ludowej. W 1ej walce bierze-

Wieści ze Zw. Radzieckiegu 
SAl\'lOCHóD CIĘŻAROWY „ZIS"150" 
W zakładach samochodowych im. Slalin1\ 

w Moskwie (,.ZIS") rozpoczęto seryjną pro„ 
dukcję samochodów ciężarowr.rh typu .,ZI_S· 
150": Zaprzestano produkcJl samochodoW" 
typu ,.ZIS-5". 
' „ZIS-150", konstrukcji inżyniera zakł3:· 
dów „ZIS", z silnikiem o mocy 90 KM po­
siada nośność 4 t, t. j. o tonę więcej niż 
„ZIS-5". Zużyćie paliwa jest znacZllie n'iniej 
sze. Samochód zaopatrzony jest w silne ha­
mulce pneumatyczne. Pomimo zwiększonej 
wagi „ZIS-150" nie ustępuje ciężarówc~ 
„ZIS-5" pod względem wytrzymałości i szvb 
kości. W wygodnej metalowej kabinie mie­
szczą się trzy osoby. 

re tak ' długo były powodem, że ban-0 się ich ft iemiec•ka potęga gospodaircza, służąca do my aktywny, czynn:'ty udział. Dzięki 111aszemu 
i nienaw:dwno je, a któ.re teraz doprowadziły prowadzema wojny" zamiast być wyru_; soju~zowi i braterskiej iprzyjaźni ze Związkiem 
je do zupełnej klęski. Celem ich jest usunię- ·gowana w myśl zapowiedzi ~ zobowiązań u- Radzieckim, dzięki paktom przyjażni i pom-cy SZKŁO „STALINTT'' 
cie nar?dowego s.ocjaliz~u, zbrojeń, przemy- 'I mowy poczdamskiej, jest w prakt_yce. go.rqcz- wzaiemnej łąq:ących nas z państwami demo- W moskiewskich zr-tkładach ,,Mosawtostie 
słu woiennego, niem1ecloego sztabu general- kowo odbudowywana przez rząd 1 w1elk1 ka- kracJi ludowej, dzięki zbliżeniu się wzajemne- kło" rozpoczęto produkcję szkła „Stalinit", 
nego i oałej ich tradycji militarnej. Przemysł pita/ amerykański. Takie są fakty. mu i zacieśnieniu stosunków, lączą-cych -cały wielokrotnie przewyższającego pod wzglę­
n iemiecki ma być zdece.ntraloi'Zowanv, iebv j \V reakcyjnej prasie amerykańs.kiej uka- światowy obóz pokoju i demokracji, mamy dem trwalofoi zwykłe szkło. Odłamki ,.sta­
skończyć z koncentracją potęgi gospodarczej zują się .raz po raz sążniste artyikuły pod wy- wiarę i pewność zwycięstwa. Im.periailiści i linitu" 5-6 mm grubości nie posiadają 
pod postacią karteli i monopolów. Główny na mownymi nagłówkami w irodzaju: „Koniec podżegacze wojenni, chcieliby Ulllice6twić i po ostrych kątów, wobec czego nie są niebez­
ctsk będzie położo·ny na rolnktwo i przemysł Pocz<lamu", „Umowa poczdamska przootala o- gnebać P<>czdam. Myśli, ik.tóre sformułowała pieczne. 
pokojowy. Niemiecka PQtęga gospo.daroa słu- bowiązywać" itp. Reakcjoniści, !którzy głoszą umowa po-czdamska żyją jednak i będą żyć i Zespól maszyn zainstalowanych dla pro· 
żąca do prowadzenia wojny, ma być wyrugo- takie hasła, bardzo się jedl!laik myilą, kiedy są- zwyciężać, gdyż wyraża się w nich jedyna dukcji ,,stalinitu" obsługuje. 4-ch robotni­
wana. Niemcy nie będą korzysta1li z wyższej dzą, że um<>wę poczdamo&ką mofoa ipotrakto- słusz.n<i i iprawdziw{l droga obrnny interesów ków. Wydajność agregatu - 1.200 do 1.500 
stopv żyiciowej, niż ich byłe ofiary - ludy w wać jako świstek papi·eru. pokoju światowego, w zgodzie z interesami m kw. ,.stalinitu" w ciągu miesiąca. 
kraja-eh europejskich, zwyciężonych i okupo- Zasady i -ce.le :p-0rtyczne, sformuiowane w praqnieniami i wolą milicmów <prostyich ludzi Fabryka produkuje .. stalfnit" prosty i i?ię 
wanych". umowie poczdamskiej pozostają w mocy, I na świecie. ty dla samochodów „ZIS-110" i autobusów 

W 
tych słowach zawairty został bardzo tral gdyż stoi za nimi wielka świ>atowa potęga S. Dębskl ,.ZIS-154". 

ny i l<J,pkJarny skrót -celów i zadań ukła ---------------------------------------------­
du poczdamskiego oraz wypływający-eh stąd H i§tOria na 1'a.nieniach 
zobowiązań. i o<ipowiedz'.alności wielkich mo­
carstw - sygnatariuszy Poczdamu. Czyje to 
słowa? Gdzie i kiedy wy-powiedziane? Ku zdu­
mieniu niejednego z czyt-elników wyjaśniam'y'; 
Ż"e z.a.cytowaliśmy wyjątek z przemówienia 
prez. Trumana, wygłoszonego w Waszyngto­
nie 9 sierpnia 1945 r., tzn. w tydzień po pod­
pisaniu umowy paczdam~kiej. Zacytowaliśmy 
słowa prez. Trumana, abv raz jeszcze uzmy­
<Słowić, j<ik daleko <idbiegła .politvka jego rzą­
dów orl zasad, głoszonych uroczyście trzy lata 
temu. W „ przemówieniu prezydenta Tnlma.na 
wymienione są cele i zasady, „na których pod 
o;tawle wla<l7e okupacyjne będą r1ądziłv w 
Niemczech". Jako cel pierwszv figuruje: „usu­
nięcie narodowego socjalizmu'', czyli tzw. de­
nazyfikacja. Od dwóch lat jesteśmy rndzien­
nie niemal świadkami ponurej i tragiczne; far­
sy, która pod nazwą deno1yfikacji rozg.rywa 
~ię w Niem<:zech zachodnich. Jakby na urą­
qowisko, w ;prLeddzieil trzeciej rocznicy Pocz-1

1 damu, trybnnał amerykańs.ki powiększył dłu­
gą listę uniewinnionych prrestępców wojen- 1 

nych i filarów hitleryzmu o -cały ikierowniczy 
zes'Pó.1 dvrektorów koncernu „I. G. FaTbenin­
dustrie", uwalniając ich spod zarzutu przygo­
towania wojny napastniczej i popierania hi­
tleryzmu. Ta „niebywała obelga pod adresem 
siprawiedliwoki międzvnarodowej", jak 6łusz­
nie. nazw11ł W)"Ok sędziów ameryikańskkh by­
ły kierownik wydL1ah1 dekarteli1acji amery­
kań kiego zarządu okupacyjnego, Jame6 Mar­

Dawna piastowska twierdza niedoszłą rezydencją Hitlera 
Od~iedziny zamku w KSiĄżno 

[dokończenie) 

l•n, je.;t konsekwen,ją i ukoronowan!em ;po- Przechodząc amfiladami komnat, słuchamy 
lilyki, 'która systematyczn!e gwałci zasa<ly du- stdfego przewodni.ka, Móry służył w zamku 
cha i literę umowy poczdamskiej. czterdzieści pięć lat. 

Cel drugi: „usunięcie ... zbrojeń, przemysłu Dochodzimy z p. Antosiem do wniosd<.u, że 
wojennego, niem:eckiego sztabu general- żvcie tu mm;iało upływać llllie najgorzej. - Tu 

negn i całej kh tradycji militarnej", czyli salon hrabi.ny, tu pokoje dziecinne - tu po­
tzw. demilltaryzac/a Niemiec. I znowu nieomal k-0je nauczyciela... - Co? Jeden nau-czydel 
w przeddzień trzec;ej rocznicy Poczdamu -O- zajmował trzy pa.koje? - d'biwimy się O'krut­
'trzymaliśmy wymowną i pouczającą Hustra- nie. 

skądże ;to hrabia brał na t~ wszystkie przyje­
mności - toi to chyba kupę forsy mueialo 
koszlować! -

- Oczywikie - kiwa głową e·taruszka -
ale te ws.zystkie pola, Jaisy, wsz}'IStkie kopal­
nie, huty i fabryki - wszystko :należało do 
hrabiego I 

- Nie do uwierzenia! - oburza się Antoś. 
- Czy to możliwe, aby to wszystlko na.leżalo 
do Je.dnego czl-0>wtieka? 

A stara, pogrążona we w-s.pomnieniach, nagle 
zapytała nas: . • 

- A czy pańsitwo byliście w zamku, kiedy 
hrabia jes'ZCze tu mieszikał? 

- Nie, droga babciu! Hrabia na.s wtedy nie 
zapros>ił, taik że nie mieliśmy okazji, dziś wre­
szcie na<larzyła się sposobność, ale nie za.sta­
liśmy hrabieg'O w domu.„ 

- To było żyiciel - kiwała głową 6taruS'Z­
ka. 

- Tak, to było piękne życie ~ 'Zgadza eię 
skwapliw'' p. Antoś, - oczywiroie - tylko 
dla hrabieg-0 ... Ale już się więcej nie powtó- An.toś za.~ewniał mnie, że prze<:! pół wiekfem 
rzy„.. • . . musiała byc jedną z owych ~bu pokojówek. 

- ~ylo - spłyl;a! -; usm1~h~~a 61ę. - Nie I Prze7. pa<:hnący las wracamy do królestwa 
P?wr~ tu WtęceJ twoj h:rab1_a ł Jego sto p<>·ko K_uracyjne Nudy. Szczę-Sliwi, że uciekhśmy od 
3owe~„ .. Po. prostu przymły mne C2asy„„ mego na dzień cały w krainę Baśni. 

Pozegnallsmy staruszkę... Zolla B, 

Talenty idą 
• nie na marne 

Zdolności i zamiłowania pod opieką w ZSRR 
cję tego, ,jak realizowany. jest ten cel w Niem Sypialnia hrabiny jest poikoikiem 8-metro­
c-zech zachodnich. Chmu.ry jednego z najnie- wej długości, a z balkonu roztacza się zachwy­
bezp1eczniejszych gazów trujących _ fosgenu cający widok · na kołyszące się wierz.chołki 
nad zacho<lnio·memieckim miastem Mannheim starych li.p. Niejeden robotnik lub rob'Jtnica radziecka 
i przeszło 6 tysięcy ofiar wybuchu mówią do- Kuch:rcia robi W·rażenie auli uniwE!'I1Syteck1ej, dzięki swym uzdolnieniom i pracy w zespo­
b. tn:e i lepiej. niż sto dek<laracji i za.pewni eń dalej l.;_ino, pokoje dla 100 osób służby, saie łach świetlicowych stali się znanymi na ob­
o tym, co się naprawdę dzieje z zakladami balowe, reprezentacyj.ne itp. itp. szanze całego ZSRR artystami dramatycznymi 
przemyslu wojennego Niemiec zachodnich. A A mały niezmordowany przewodnik z Jasecz i śpiewakami. W Związku Radzieckim dażv 
ponad 300-tysięczna arm!a niemiecka w Bizo- ką w ręce - n;by tajemniczy dyrygent - pro s .ę jednak d'> rozwoju wszystkich uzdolnfefi 
nii? Armia, występująca pod skromną nazwą wadzi na.s dalej po piętrach, krnżgarukach, w i do zaspokojenia wszystkich zainteresowań 
„oddziałów pomocniczyc,h" kierowana i ćwi- górę, w dół, wsikrze.s:za obrazy przeszłofoi, artystycznych klasy robotniczej, 
c:zona regularnie przez byłych SS-manów i b'y- splendoru, i s.pus-tosze<nia. Wśród robotników moskiewskiej fabryki 
ly-ch hitlerowców ze sztabu Wehrmachtu? A Mijamy park, śpiące wodo·lryski, omszałe po „Dynam')'' znala-zła si~ grupa, która interesu­
a~v armii hitlerowskiej, generałowie Halder sągi, aż wreszcie znajdujemy s.ię w i.z- je się malarstwem i chciałaby uczyć się lego 
1 Guderian, którzy wrraz ze sztabami swy-ch debce przewodni·ka jedynego zamiesz- trudnego wdza iu sztuki. Zwrócili się z tym 
pomocni.ków poświęcają się ,,stu.diom wojsko- kałego na tym wielkdm obszarze pomieszcze- do kierownictwa fabryki i do swojego Związ 
wym" na obszarze Bizonii za zezwoleniem i z nia. \V małej kuchni sto.i wielki kos'Z świeżo ku Zawod')wego. 

ad~inistra-cja zakupuje farby, pędzle. papier, 
płotno, stalugi. Robotnicy • amatorzv malar• 
st~a są więc wolni od wszelkich wydatków, 
zw_1ąza_nyc~ e; :nauką. _Trzy razy w tygodniu 
zb1.eraJą się w1ec,z'Jr~m1 członkowie koła i pod 
ok_1em Wjlrawnego mstruktora rysują i ma­
luią. Porneważ kółka takie istniej4 nie tylko w 
fabryce ,.Dynamo", więc studium artvstycine 
Centralnej Rady Związków Za.w?do·łl'Ycb. 
opracowało specjalny program zajęć tego ro• 
dzaju kółek. · 

polece.n'a władz okupacy~nych? Czyiby oni zerwanego lipoweg<> kwiecia..„ Uroczy zapach Niedługo musieli czekać na rezultaty. Przy 
rńwnież pracowali nad „demilitaryzacją" Nie- owiewa czarem wszystko... fabryce zorganizowano koło artystów-malarzy 

· R~ze~ . ~ kier'.'wnikiem świetlicy fabrycznej 
odw1edzillsmy niedawno to osobliwe kółko 
podczas jego 1>racy .. J_ac<=no oświetlone pokoje, 
zapac_h farb, k1lkanascie sztalug - jak w pra 
cowm malarskiej na wielką skalę. Na stołach 
wiele rysunków. szkiców, etiud, na sztalu­
gach .- zawnnt'Jwane płótnu z martwymi na 
tura~1. Pan_uie atmos~e'.a twórczej pracy. Ro­
botmcy, ktorzy w <lzien Q:ajmu-ją się praca 
przy warsztatach ślusarskich i stolarskich te 
raz ~ajmują s'.ę sprawami kompozycji malar­
skie), uczą się rysunku ołówkiem i tu!zem 
otrzymują pierwsze lekcje pracy olejem. ' 

miec? - to pierwsze z brzegu 'Przykłady „de- Pijemy herbatę, a sta.rnszka - żona p!"Ze- którego koS'Lta pokrywa - zgodnie z odpowie 
militaryzacji" na modłę anglosaską. wodni•ka, dość poprawną polszczyzną wspomi- dnim punktem włącz'Jnym do umowy zbioro-

A tera?: trz~i ~el: . zdecen!ralizowa~ie p_rze na dawne dobre czasy, przyjęcia i bale zam-1 wej - admini~tracia fabryk!· _Jakież to kosz-: 
mysłtz mem1eck1ego, „zeby skonc-zyc z kowe. ta? - Są d0śc duze: admm1stracja fabryki 

koncentracją potęgi qospodar-czej 'Pod posta- Mo ja pan,i - wreszcie pyta p. Antoś - opłaca instruktora kółka - artystę malarza, 
11-llll-llłl-1111-llll-lllJ-llłl-llll-IJII-llll-IIII-IIIJ-llłl-lllI-lllJ-llll-IIll-ll!l-1111-llll-IJll-IIII-llJl-ll 

10-ty numer ,,Nowych Dróg'' 
Treść obejmuje historyczne obrady lipcowe 

Lipcowe Plenum KC PPR obradownlo, jak 
wiadomo, nad 8zerC'gi!'m najiRtotniPj~z.v<:h <lla 
polskieg1J mchu rohotnil'zi>go problemów. NA. 
warqztacie PlenuTT\ znalazła si~ Fprawa błędów 
KP,T. ktńryrh znal'zPnie wykrae7.a rlal<'ko poza 
~amą tvlko Jugo~11wi~. Pelnt1m, ohr:idująl'c w 
przed1lzień zjl'<ln0l'7.<'nin. p:ll'tii robotnic·r.~·r-h, 
dokonało oceny przeszło~ci polRkiego ruchu ro­
botniczego. oceny wkładu na.~zej Partii w Zjeo 
noczoną Partię Klasy Robotnił'zC'j, jak r6wniPż 
n~talilo wytyczne ustroju gosl)odarczego i spo­
łecznego, o który walczyć będzie nowa. partia. 

a ogól ma..,v partyine zostały poinformow~ne 
o dorobku Plenum Lireowł',(!'O pn:ez orrnhliko· 
wirnie 'f'OdRumująccgo . prz<>mówit•nia tow. Zam­
browskiego J>a T1arnd~ie aktywu krnjowe~o 
PPR, jak r6woież przez rt>fernt:v ua posz<'z<·irill 
nych szrzebla<:h org-an irn.eyjoyd1 orl narad n k· 
tywu poeząw8zy i 1ia kołarh partyjnyrh koń­
cząc . 

. TPclnakżP 'l\·yj1;ttkovca w~7.nn~ć dnrohkn Ple· 
num i!la r~łel.!o pol·kiell'o rul'hn rnhotnicn•go 
•tworzJhl potrzebę opubliknwRnia nil'mal 'l\"RZ:V 
»tkich materiałów plenum, które znajdujemy w 

oRtatnim, dzirRiątym nmr1!'r?e organu teoretyrz 
nt>go na~zPj 'Partii - „Nowych Dróg'', w calo 
ści poświęconych h!sto.rycznym obradom Jipco­
'l'n-m. 

• W numNZt> t~·m :>.nmiN;zrzony je~t pełny 
tPk~t p1·z<'mówi1•nia tow. Aleksandra Zawadz­
kiego, dPl>'g-nta KC PPR na II ~esję Biura Jn­
formaryjn<'go, na kt6rej TOzpatrywana liyłn 
Rprnwa KP.J. W prz!'nH)wienin tym tow. Za­
wacb:ki dokonnł szczei;:ółowej nnalizy bł~dów 

przywódców KP 1 i poinformował o poprz.edza­
,iivyrh ~esjr Biura Infonnnr.vjn<>go próbnrh 
Komitetów <'er1traln:nh szNegu 11:irtii komuni­
~twznnh sldonir>nia. ki<'rownietwa KPJ do za· 
w~6eei;ia z hl~rlnej dro~i. 

Za tekslem n rzemówienia tow. Zawadzkieqo 
na~fępnją w„Kow>«·h Drogach" do;:konale uzu 
peloiają1·e jt>go 1')'WOu.v glosy uczestników dy· 
~kn;iji plenum. m. in. tow. tow. Bermana, Jędry 
chowskiego, Ochaba, Szyra, l\fijala, Dłuskiego, 

Mazura i innych. 
Dalej w numen:P. znajdujemy pełne tebl.v 

trzt>ch podi;t1nrnw;ch uferatów, -wygłoszon.>ch 
na. Plenum: tow. Spychalskiego - ;,O trady· 

<'jach 7..jPdno<'zone.t Partii KhRy Robotniezej", 
tow. Bermana - „O dorobku ideologicznym 
PPR i zada11iach Partii w pn1ededniu rz.jedno­
czenia" i tow. Minca - „Wyt.vc:rne w sprawie 
nowego ustro.ju irospou11r<·zego i ~połecznego'', 

iak równiei gkisy dvsk11tantów - członków 
KC i najwybitniejszych działaczy 11aszej 
Partii.. 

!'Ja ścianach studium wiszą prace r?botni­
ko'."-malarrz.y. Przeważają martwe natury -
kwiaty i o"'.'oce. Obecnie studenci przystępu­
Ją po raz pierwszy do studium nad pejzażem 
z okna, a wkrótce po~adą do malowni~zych 
o.k'JJJ.c pod~oskiewskich gdzie będą uczyć 

Jest rzeczą nader ważną, by jak największa się rysunkow z natury. 
ilość członków naszej Partii, a przede wszyst· Niektóre prace tych amatorów malarstwa 
kim calv aktvw partvjny dokład~e pirzestudio ł 
wał materiałv zawnrte w tvm numerze, ułatwi wysz Y )Ll~ P?Za obręb ich studium .fabryczne 
ono jm ho\\ iem zl)akomi1·i<>· z~ozumienifl i !!po- go. W swietllcach 1 klubach i nawet w nie­
pula ryzowr.nie hiRtoryc?n~·ch U<'hwał Plenum. który-:h odd-zialach fabryki wis7ą już ich obra 

zy i. rysunki. Część prac wysłano do AJbÓzu 
Uc11wały Plenum KC PPR został;<', jak wia- letniego dla dzieci robotników fahryki. Zresz 

domo, je<Jnom;<'ślnie pof1arte przez kierownic- tą studium obecnie riiemal zawodowo zajmu 
two i masy partyjne PPR, eo znalazło wyraz j~ się AJbsługiwaniem potrzeb malarskich labry 
w przeroówieuiu srkretana generalnego PPS, kt: Malarze-matorzy wykonują dla fabryki 
tow. CyrankiPwicza na zrbrnniu aktywu cen- plakaty i rysunki, dekorują witryny i wysta­
tralnego w dniu 17 linea i w rewlucjach uchwa wy, przygotowują materi ał dekoracyjny dla 
lonych przez wojewódzkie naraay aktywu PPS. demonstr~cji pierwszomajowych itp. 
I cllatt>go jest rzeczą. niemniej ważną, by nu- Kółko artystów-malarzy przy moskiewskiej 
mer ~O-ty „Now_ych Dróg" został również do- fabryc~ „Dynamo" istnieje niedawno, ale 
kładme przei;tud1owa~v pr.zez tow~r~yszy pepe· o~iągn1ęci~ jego ~ą już dosyć duże. I dlatego 
Rowców by po~:czegoloe Jego ezrsc1 były 'f'Tze me wydaJe mi się bynajmniej· dziwne, że 
rabiane' na ol h k h · 'J lt I kł wsp nvc ·1usac i w~pri nyc ze· przy . ad „J?ypamowcó:v". znalazł wielu naśla 
braniach k6Ł d?wcow wsrod rob:itn1kow fabryk radzie:-

A.P kich. {.apj 
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Pare .slóR o alaż1.1 w Rudzie Pab. 

Frekwencja wielka ale i nieład nie mniejszy 
W każdą pogodną niedzielę lata tysiące [ I Ludzie zaś będą e:adowoleni. 

łodzian już .od najwcześn i ejszych godzin ran Dotychczas bowiem narzekają i mają ra­
nych zapełmają obszerne tereny parku 1-go 

1 

cję. N i e potrzeba im drogich restauracji z 
Maja w Rudzie Pabianickiej. . wyszukanymi daniami, ale stać ich na butel-

Jest bowiem po co tam j echać. 1 kę l~mon iady, na lody i owoce, a nawet na 

stym piaskiem wysypane miejsce do wypo­
C!lynku i plażowania po kąpieli. 

Warto i trzeba, żeby nad tym zastanowił 
się Zarząd Miejskł, któremu wi:nno zależyć 
na tym, aby robotnik i jego rodzina mogli z 
pożytkiem i zadowoleniem wykorzystać dzień 
wolny od pracy. 

Orzeźwiaj ące, czyste powietrze pozwala j ą- ; skr?mny, tanio skalk_ul_owany ob i a~. Chcą 
ce edetchnąć pełną piersią IW miejsk:m ku- · tak.ze i to .słuszme m1ec odpow1edrue, czy­
rm, gęs~a ~~en i , a przede wszystbm ro~ 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~~~~~:~::zi:%f:d:: :ie::c:dk~:~:lid~:ó::1 Ml odzież łódzka d1ielnie się spisuje 
nego wieczora. łodziani ·e, błogosławiąc ten • • • 'd I ' SP 
prawdziwy rezerwat słońca, swobody i Z!e· Pierwsze lllleJSCe wsro zespo ow " " 
leni. . . . . . W pierwszych dniach lipca br. wyjechała Poza tvm rozdano szereg nagród indywicln 

. B~ogosławil~ by ~,eszcze bardziej, gdyby z Łodzi do Wrocławia grupa 450 młodzieży alnych dla przodowników pracy SP - pióra 
me jedno małe „ c.\ 3 ··• szkolne; Służby Polsce" na trzytygodnio wieczne, książki, portfele skórzane itp. Ak-

'!'ym „ale'_' jest nic _in~ego, jak ~ompletne wy obóz." tywiści pracy ideowo-wychowawczej zostali 
zaniedbanie i brak opieki nad plazą w Ru-j W h d . h 

1 
d .. ł 'dzk , .1 z również nagrodzeni. Dwie nag-rody szefów 

dzie. tyc mac m o ziez o a wroci a zespołów otrzymały junaczki: Danuta Kru-
Dziesiątki tysięcy ludzi· przez wiele upal-1 Wrocławi~ ~e wspaniałymi .sukcesami. szewska i Barbara Gumieniak. 

nych godzin nie ma s i ę ani• gdzie rozebrae, Grupa zenska S.P. za najlepsza posta~ę Nie tylko na~ody świadczą o tym, jak 

Nr 212 

H' te i z po0;rote1U 

Nie przesadzajmy obywatele 
,.SiOWo Powszechne" (Nr 207) ogromnię 

się entuzjazmuje londyńską . Olimpiadą. 
Oczy - powiada - całego św' ata zwróco­
ne są na Londyn, Olimpiada - utrzymuje 
- jest świętem Pokoju Rad'lści i Zbratania, 
reprezentanct - tw:er~zi - wszystkich kra 
jów świata zjechali się na boiska angiel­
skie ..• 

Ne przesadząjmy, obywatele, bo ani 
„oczy całego świata" am „reprezentanci 
wszystkich krajów" ani żadne „święto R~­
dości". A oo do Pok1>ju tudz' eż Zbratanla 
- to, uiestety, mało zalcią one oo rzutu 
dyskiem lub biegu prn.z płotki. Zresztą 
„wyczyny" na olimpiadz'e londyńskiej ~ 
tak słabiutk'e . że nawet sportowcy się 
krzywią i machają lekceważąco ręką„. 

Fi'h1rwo11ht d'a !(m:toif emvch 
M'eśei się ona w sali łódzkiego kina 

„Bałtyk" kina, zaopatrzonego w tak bałaś-
1twą aparaturę dźwiękową - że bez zatka 
nia uszu nie pl>dobna wytrzymać na sean­
sje filmowym. 

ani gdzie coś zjeść lub !lapić. Nie każdy ma j' idcolo?iczną otrzymała nagrodę l)r.tchodmą spisała się młodzież szkolna SP z okręgu 
ochotę ciągnąć ze sobą kuferki z jedzeniem, 

1 
Ministerstwa Oświaty _ piękny posąg z łódzkiego. O wynikach ich pracy mówią 

lub t?r.by. z <;ięż~!mi butlami napojów, . tYin brązu. Poza tym_ grupa łódzka otrzymała cyfry: 31..200 godzin przepracowanych dla 
bardziej, ze podroz do Rudy odbywa się w pierwszą nagrodę zespołową za pracę. Jest 0 Wrocławia - przy oczyszczaniu miasta i Z inicjatywy O.K.Z.Z. na teren;e poszcze-

nk h d nc · ur7.adzaniu terenów wystawy. gólnych zakła-dów przemysJowych mają 
. waru ac - naz. wij_my to . e l• atm.e komplet na biurko, ryty w węglu. 13 zespo Młodzi' ez· nasza urzi'eła ro'wn1'ez', udzi'ał w t . .b . . . . 

b dn'' h d h „ pows ac w naJ llzszym czasie komitety do 
nieii: yt wygo_ 1 C 

1 n_ie na a.i ącyc :ię ao łów łódzkich zostało wyróżnionych. Jest to zespołowej inscenizacji Ogniska Grunwaldz walki z alkoholizmem. 
transportowani~ koszy:tcow z ~iktua!ami. największa liczba wyróżnionych zespołów kiego w dniu 16 sierpnia, oraz w tańcach 

1 

Czy będą one d·"ŚĆ MOCNE, by wz'ąść 
Sam staw Jest zaniedbany 1· zameczyszczo p 1 _ d · · · J. ł Krako'w _ 1 d h d · 'ed · ł d · · i z · 

ny, rozpleniły się w n im wodorosty, a co w o ~~ . rugie mieJ~Ce za ą u owyc w mu ZJ noczema m o ziezy s ę A BARY z wód.ką _ zobaczymy. 
gorsze, nieorn:yszczane dno pokrywa grzązka 7 wyrozmonych zespołow. polskiej 22 lipca. (m. z.) Łod:danin. 
wars~a mułu. 1111~ 1m111 11 1 11 1 11m11 1 11 1 11 1 11 1 111u 11 1 111 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 111 1 11 1111 i1 1 11fl1m11fl11111 11 1 11m11 1 11 1 111 111 11 1 11 1 11 1 11 111111 1 n 111 11: 111 1n 1 11 1111111 11 1 11 1:11 1 1•:l'1 :111:1· 1n111111111111111111111111ri1111111111:11.11111u1111u1111·1111111111111111111111111111111111111111111111111 1111:11111111"1111111111111111111111111111111;:111m1111111111111u111111111 1111n111111111m 

Jednocześnie zaś na owej plaży stoi ob­
szerny budynek nieużywany, lub inaczej 
powiedzmy, używany do celów, dla których 
zwykle buduje się inne, bardziej odpowiednie 

Wycieczka wyróżnionych na Wystawę Z.O. 

Przodownicy pracy DOKP-Łódź .. we Wrocławiu dyskretne pomieszc11:enia. 
Nie wydaje się rzeczą ani trudną, ani 

kosztowną dom ten urządzić, zainstalować w Najwybitnie)li przodownicy pracy łódz- ( szych ~olejarzy wzbudził pawilon węglowy, 
jego wnętrzu szatnię oraa: niedrogi bufet dla kiej Dyrekcji Kolei zostali specjalnie "."Yróż obrazu.iący nasz dorobek na tym polu, oraz 
ludzi pracy, z których wyłącznie składają się\ nieni; oto władie DOKP Łódź zorgamzow.a eksport naszego węgla na rynki światowe· 
rudzcy plażowicze. Z pewnością opłaci .się ły dla 14 kolejarzy wycieczkę do Wrocławia Również pawilon maszyn przykuł uwagę 
to sowicie miastu, gdyż po pierwsze przez I na Wystawę Ziem Odzyskanych. Przodow- kolejarzy - warsztatowców. Fachowym o­
doprowadzenie do stanu używalności, zacho- nicy pracy odbyli podróż sypialnym wa- kiem oceniali oni wielką wartość obrabiarek 
wa ono dla siebie budynek, po drugie czer- gonem. i innych narzędzi, zdając sobie sprawę z ich 
pać będzie z niego . dochody. . Największe zainteresowanie wśród na- użyteczności. 
....,,. --~~ Kolejarze łódzcy po zwiedzeniu wvstawy 

odbyli wycieczkę samochodem po Wrocła-

Dar premiera Cy[ankiewicza 
dla zespołów świetlicowych Zw. Zawcdowyc~ 

wiu. · 
Doświadczonv maszvnista, pracujący po­

nad 30 lat na kolei, ob. Żymełka Mi.toni z 
Ostrowa Wielkopolskiego, dziś jeden z 
pierwszych nrzodowników nracy, kroczący 
w awangardzie ruchu wsuółz11wodnicwa w 
łódzkim okręgu kolejowym, w następujący 

sposób wyraził wrażenia kolejarzy z wy7 
cieczki: 

- Przez wiele lat pracy dopiero dziś wi· 
dzę, jaki jest prawdziwy stosunek Polski 
Ludow~j do oby:_wateli i czym my, ludzie 
pracy, Jesteśmy w Polsce i dla Polski. Dziś 
d~ękujemy za wyróżnienie, .jutro przyje­
dziemy ,t'.-1 raz.em _z .naszymi rodzinami. aby 
r_iokazac im rowmez wszystko, co widzieli­
smy, a co stanowi o naszej sile i co two­
rzymy własnymi ręki:tmi dl::i. nas snmycn i 
przyszłych pokoleń Polski Ludowej". 

Z przodownikami pracv odbvli serdeczną 
rozmow~ dziennikarze wrocławscy _ intere­
sując się żvwo ruchem wsnółz".lwodnictwa w 
łódzkim okręgu kolejowym. (m) 

W OKZZ w Łodzi odbyło się uroczyste 
wręczenie daru Prezesa Rady Ministrów 
tow. Józefa Cyrankiewicza, w postaci 5 olej 
nych obrazów wybitnych artystów malarzy, 
zespołom artystycznym Swietlic Związków 

skiego „W ogródku". Dalsze obrazy otrzy­
mały zespoły artystyczne PZPB Nr 4 .P·~· 
„Martwa natura" artysty malarza Wrzeskie 
wicza, PZWł Nr 6 ,Martwa natura"-Hryn 
kiewicza, i Państwowa Fabryka Konfekcyj 
no-Odzieżowa (Warta) otrzymała obraz 
„Nad brzegi.em', artysty malarza Bryknera. 

~~~~~~~~~~-

Zawodowych. 
Uroczystego wręczenia obrazów delega­

tom zespołów świelicowych w imieniu preze 
sa ministrów dokonał kierownik Biura Ko­
mitetu Ministrów do spraw kultury, tow· 
Ignacy Renner. 

Obrazy przypadły w udziale następują­
cym Zespołom Artystycznym: obraz „Kwia 
ty" art malarza A. W einingera otrzvmał ze 
spół art. PZPB Nr 8, obraz „Widok z bal­
konu" przyznany został zespołowi artystycz 
nemu Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych w Łodzi. PZPB w Pabianicach otrzy­
mało obraz artystyczny malarza Roszkow-

W zakończeniu uroczystości tow. Renner 
wygłosił krótki referat, w którym omówił 
szeroko zakrojoną akcję kulturalno-oświa 
tową na terenie świetlic Zw. Zaw., prowa­
dzoną przez Wydział Kultury i Oświaty 
KCZZ i Komitet Ministrów do spraw Kul­
tury. 

W najbliższym czasie zorganizowane bę­
dą jednoroczne kursy dla kierowników kul­
turalno-oświatowych, co umożliwi aktyw­
niejszą pracę w świetlicach. 

Łódź · na Wystawie Z.O. 
Pawilon Central . Tekstylnei c·eszy s ę por1odzei1 em 

J e~ną '!- instytucji łódzkich, która na wy- 1 ską Milewski w Lodzi. w drugim pawilonie 
staw~e Ziem <?dzys~an7,ch we Wroc}aw~u. wy Centrali Tekstylnej, pawilonie kiermaszo­
stawiła powazną llosc ~kspo!latow, • Jest wym, odbywa się sprzedaż towarów włókien 
Cen~ral.a Te~stylna. JeJ _pawi~?n gł<;>wn:y. l_liczych wybranych asortymentów. Zwiedza 
znaJdUJący się ~~ .t~rem.e „B , ~beJmUJe .Jący może tam nabvć m. 'in. kretony koszu 
pr~egląd _proqukcJi b:eząceJ oraz dzi~ł ~prze lówkę, obrusy frotę". skarpety, koszuie, kra-
dazy wytworow pamiątkowych· ZnaJdziemy waty materiały wełn' ane kapel • 
tam szali];ri, chu~teczki do nosa, apaszki i czochy i artykuły dzi~wi~~sk· usze, pon-
chusteczki pamiątkowe, wyprodukowane W . · . i~. 
specialnie na Wystawę. pierwszym dnm otwarcia sprzedaży 

W pawilonie głównym zwraca uwagę este obroty Centrali Tekstylnej na Wystawie wy 
tyczne wnętrze z jasno sosnow~go drzewa. niosły 3 miliony zł. i utrzymują się nadal 
artystyczme wykonane przez firmę stolar- na tym poziomie (S) 

Zemsta porzuconego amanta 
I 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) I 
osią.gn~a Józefa Seweryniak 118,2 proc. Na osiągnęła Anna Giza 159,9 proc., Józefa 

1 „szóstkach" uzyskała Helena Bogus 119,8 pr Michalak 147.8 proc., a Irena Marciniak 
a Czesław Grzelka 116,1 proc. Na „c·zwór- 147,8 proc. W tkalni n<t „szóstkach" wyróż 
kach" wysunęła się na czOł{\. Alicja Krig!er niły się Bronisława Wojtczak (162,8 pro-:.) 

Strzał UJ oUJoc:arni 

I Przy ul Ogrodowej 25 ~i eszkał Ada- C. Kas11:uby przy ul Nowotk· 35 d · J · 
mus Jan z siostrą i narzeczoną Janiną Ko- na Konej pracowa.ła· 1·ako 1 k's g diz.ie tkam~ 

· N · 'kl · · · e pe en a 1 nej. a wiosnę wym y mesnask1 między strzela do niej Ofiara zamachu pad : 
A?amusem _i i_ego narzeczoną która postano- mię zbroc-zon~ krwi ą. Kaszuba n:tyn.:Jir:~~~ 

(140,3 proc.). Drugie miejs~ e<,. zajął Anto12i i Helena Kaszyńska (162,1 proc.). Emilia 
Kaźmier-:zalk (131,6 proc.), trzecie Antoni Janiszewska (4 krosna) uzyskała 169,1 pr., 

1 
Rilanowsk; (127,9 proc.). Józefa Jóźwiak Weron'ka Górecka 158,3 proc. 

w1ła rozstac s i ę z mm. Adamus za.pałał zelh rzucił się i odebrał p'stolet t ·k 
t · b " ł d · 9 · · · · . · napas n1 owi s ą I wywa 1 w mu maja swą przy;ac10ł- ktory jednak zbiegł Janmę K · t ' 

osiągnęła 125,1 proc : W przędzalni odzna- w PZPB Nr 7 w prnędzalni [780 wrzec.) 
c.zyły s: ę Bronisława Switoniak (170,5 pr.), Kornelia Nowak uzyskała 158,2 proc„ .Wła 
Ksawera Klimczak (155,9 proc.) i Paulina dysława Jochim 153,2 proc. w tkalni na 
Janiszewska (151 proc.). „czwórkach'' os i ągnęła Józefa Huk 169,1 

kę .za mial'to, gdzie usiłował ją rzucić pod ci żk' . . · . one1 w s ante 
p<>cląg, lnterwencia dwóch nieznanych prze- ę ·~ _przewiezwno do s·zp1tala. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 slr-0n) proc, a Józefa Taler· 168,2 pro-:. 

h"dniów tvm razem ocalila Janinę Konej. . Mil!C]a wszczęła energ:czne poszukiW!I• 
Adamus jednak nie rezygnuje ze swych pla- nla. W dniu wczorajszym mściwy amant zo. 
nów. W dniu 14 maja wszedł do owocarn: stał ujęty i osadzony w ares·zcie. 

uzyskała Maria Stelmaszczyk 135,9 proc., a w PZPB Ni 9 w tkalni na „szóstkach" 
Stefania Szczęśniak 134,4 proc. Regina Ko- wysunął s i ę na czoło Józef Zakrzewski 
strzewa (4 strony) osiągnęła 148,7 proc., Sta '(160,9 proc). Drugie mieis<.e zajęła Feliksa 
nisława Włodawska 131 proc., Genowefa Pakulska (159,2 proc.). Stamsł11w Kubik 
Pawlak 130,2 proc„ a Kazimiera Sygulska O!)iągnął 158,5 proc. Regina Gejszt urzyska­
(3 strony) 148,9 proc. W tkalni na „szóst- ła 155,8 pr., Franciszka Kociołek 153,3 proc. 
kach" pierwsze m'. ejsce zajął Bronisław ! 
Ciul.a (154,4 proc.). Mar:a Drelich uzyskała W PZPB Ni 16 w przędzalni (4 strony) ł Na sesji wyjazdowej w Końskich Wojsko 
150,7 proc„ Eugenia Słom -:zewska 149,3 pr. wyróżniły się Zofia Kisiel (175,3 proc.), Ro lwy Sąd Rejonowy pod przewodnict·,v13m ma-
Irena Kucharska (4 krosna) osiągnęła zaJ:a Król [172,2 pro-: .. ) i Władysława Ko- , jora Salpetera rozpatrywał sprawę Orleańczy 

154,3 procent. teckct (172 proc.). ka Eugeniusza, Bomby Mariana, Stachury 
w PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Bronisława. Czecha Antoniego, Czecha 

Antonina Kępska (6 krosien - 179 proc.) krosnach osiągnęła Alfreda Latuszkiewicz Franciszka. 
i Henryka Mamro1 (172 proc.). We współ- 173,6 proc., a Raszewska Władysława na 6 Z 7 na 8 maja rb. w nocy Orleańczyk z 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły . się krosnach 180, 7 proc. Na „czwórkach" wy- pistoletem w ręku, Bomba z karabinem ręcz 
zespoły majstrów Bana~zczyka (129 proc.). różniły się Stanisława Bujnowbz (167,6 nym, Stachura bez broni, a nie ujęty Sta-

i Niedbały (131,2 proc .), Sobczyfrskiego .(127,1 proc.). Anna Paruszewska (1,64,1 pr9c.), Zo- nisław Czech z karabinem zapukali do Ada-
' proc.), i Zalasy (117,9 proc.) Tkalnia „A" f:a K:imek [163,7 proc.) i Ludwika Miksa ma Młodawskiego, podając się za milicję. 

(114,4 proc .). wyprz edziła tkalnię „B" (108,7 [163 proc). W przędzalnJ (750 wrzecion) I Gd:v Młodawski otworz"ł im. sterroryzowali 
proc.). odznaczyły się Helena Spionek (152,4 pr.) go i zrabowali mu 100 tys. zł. Nastęnnie 

I w PZPB Nr 4 w przęd~alni wyróżniły i Maria M' szczak (142,2 proc.). zażądali kluczy od spółdzielni Samopomocy 
się Józefa Stanek (145 proc.), Maria Brzeź W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni Chłopskiej w Bryzgowie, które posiadała 

1 na (144,6 proc) i Jadwiga Kabańska (141,1 (10 krosien) uzyskała Marta M~r 11111 córka Młod11wskieg-n. Luria, będaca skleno-
proc.). proc., a Bolesława Nowak 142 ,noc. Zenv· wą tej spółdzielni. Gdy Luc.ia Młodawska 

I I W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" bia Sawicka (8 '.Posien) os'ągni:ła 151 pr„ nie chciała wstać z łóżka, Orleańczyk ude-
1 • odznaczvły się Mana Sęk (190,6 proc.), Ma a Leokadia Sobczak 145,6 proc. Na „s'ZÓst- rzył ją dwukrotnie, nasti>nnie zdzieliwszy 

ria Rynkowska (185,1 p roc), Anna Misztak kach" wyróżniły się Janina Nie psui [119 .8 Młodawski0~0 pistoletem porwał klucze ·i 
(182 ,1 pro :.), J arl'!""! ga- Szczęśniak (181 ,6 proc.) i NataJ:a W;:i źniak (119,9 proc.). W otwQrz,·ł sklep. T:oim wysyp<>.wsz:v z worków 

I 
pr.) , Bronisława Szkobel (1 81,5 proc.) i Wła I przędzalni (3 strony) odzna.czyły ~'ę Maria I makę poczał w niP- ładować towar łącznej 
dys!awa Milcrz arek [180,6 pro c.). Kmin (173 proc.) i Maria :Mikuls ":: 'l. (171 pr.). wartości 120.722 zł. •••aaa1111m:mimamamm••••••1•••••••••••••• I W tym czasie Bomba i Stachura stali na 

Szajka bandytów 
przed Sttdem 

~tr::iży przed sklepem. Po przesłuchaniu 
swi~dkow Sąd :vYdał wyrok skazujący Eu­
genmsza .Or!eanazyka na 15 lat więzienia 
z po7baw1ei:iem praw publicz11vch na lat 5, 
B_ombę Manana na lat 10, także z pozbawie 
mem praw na lat 5, Stachutę Bronisława na 
lat 6. 

NIESUMIENNI STRAŻNIC L 

Rejonowy Sąd Wojskowy pod przewodni· 
ctwem maJor~ ęalpeter~ r~zp.atrywał spra­
wę_ 3-ch s~~Zf!I_kow !"leziema w Sieradzu, 
kto_rzy robili ~ozne melegalne ułatwienia 
węzmom, posredniczyli w niedozwolonej 
korespondencji itp. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Tadeusz 
Kosatka, za nadużycie władzy na 1 rok wię­
zienia , Świniarski Frariciszek za naruszenie 
służby wartowniczej sk fl zany został na 1 
r ok i 6 miesięc:v wi czienh. TI \·chlrwski .Józef 
ponieważ czynem Swym Sh'lllbi ł godność 
s~r~nika skazanv został na 8 miesiecy wie 
ziema. 



GtOS TOMASZOWS~J 

Kronika Tomaszowa P I e n u m M i e j s k i e j R a d y N a ro d o w ei 

KOMU WINSZUJEMY 
\'·/ torek, dnia 3 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Szczepana 

. WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 5f 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS .....:. 166 

KINA 
Kino „Przedwir.śnie" wyświetla film pro 

dukcji radzieckiej p. t. „Dusze Czarnych". 

. ADRE.5 REDAKCJI R. S. W. „Prasa'', P1ac 
Kościuszki l - 3, tel 2~0, godziny przyjęć 
or.: 10 - 12. 

W tych dniach odbyło się zebranie Ple I my1ri czasie 78 punktów sprzedażnych. 
num Miejskiej Rady Narodowej w Toma Sporządzono 14 protokółów karnych, 
szowie, pod przewodnictwem tow. Zielii1.- głównie za pobieranie nadmiernych' cen. 
skiego. Na wstępie tow. Zielii1ski zło- Omawiając sprawy szkolnictwa, tow. Zie 
żył sprawozdanie z działalności .Miejskiej liński podał m. in. do wiadomości, że do 
Rady Narodowej w ciągu czerwca b. r. egzaminów maturalnych przystąpiło 111 
Omawiając prace poszczególnych komi- uczniów i uczennic, z tego otrzymało 
sji poinformowat, że Komisja KontroH maturę 106 osób. W bieżącym roku szkol 
Społecznej. przeprowadzila w czerwcu 5 nym w mieście powstaną dwie szkoły 
akcji kontrolnych. Społeczna Komisja jedenastoletnie. Na konferencji w Inspe­
Kontroli Cen skontrolowała w tym sa- ldoracie Szkolnym ustalono, ii jed'na 

Nieuczciwy urzędnik pocztowy 
znalazł się za kratkami 

W Urzędzie Pocztowym w Tomaszo­
wie od dłuższego czasu ginęły systema­
tycznie przesyłki pocztowe, zwłaszcza 
paczki zagraniczne oraz nie d•ochodziły 
do adresatów listy wartościowe. Skargi 
sJłyszało się często, nie można było jed­
nak dlugo wpaść na trop sprawcy tych 
licznych kradzieży. 

O dokonywanie krad'zieży podejrzewa 
no pracownika poczty - Gadko Włady­
sława. 

W czasie rewizji w mieszkaniu nieucz­
ciwego pracownika, znaleziono liczne 
przedmioty pochodzenia zagranicznego, 

jak buciki, skarpetki, źyletnik i t. p. 
Stwierdzono, ie rzeczy te pochod'ziły z 
ograbionych przez Gad·ko paczek. Gadko 
osadzono w areszcie. Przygotowuje się 
obecnie przeciw niemu rozprawę w try­
bie doraźnym. 

W związku z tym Komenda M. O., 
zwraca się z apelem, d•o wszystkich 
mieszkańców miasta, którym zaginęły 
paczki lub listy wartościowe, lub którym 
paczki częściowo okradziono, by zgło­
sili się niezwłocznie w referacie śledczym 
Komendy M. O. w Tomaszowie, celem 
z!ożenia zeznań. 

Co można poprawić i ulepszyć w „Skórze" 
Jak podawaliśmy, na początku lipca 

została wybrana w Pai1stwowej Fabry­
ce Pasów i Wyrobów Skórzanych w To­
m aszo\\'ie, nowa Rada Zakładowa. Dnia 
21 lipca nastąpiło ukonstytuowanie się 
nowej Rady. Przewodniczącym zosta'1 
wybrany Więcek Stanisław ,ślusarz-me­
chanik, zastępcą przewodniczącego -
Gtowacki Jan, sekretarzem - Komar 
Zdzisław, skarbnikiem - Fabiański Lu­
d\\'ik, sprawy pracy i płacy zostały po­
\rierzone Wędrakowi Aleksandrowi. 

Dnia 24 lipca nowa Rada od'byla swe 
pierwsze posiedzenie, polączone z prze­
jęciem kasy od ustępującej Rady. Na ze­
braniu tym pmawiano spra\\'ę rozdziału 
prz yclzielonych za lod'ze fa bryki deputa­
tów: ubraniowych, węg1owyC'h i skórza­
nYch. 

·Nie poruszono jednak całego szeregu 
najbardziej zasadniczych zagadnie11, któ­
rych rozwiązanie jest kwesli'ą naprawdę 
pilną, wymagającą kroków stanowczych 
i energicznych. 

Przekonała nas o tym ostatnia wizy­
Ł<l w fabryce. Byliśmy m. in. w kuchni 
podczas gotowania obiadu. Zobaczyliś-

Bezpłatne bilety 
na wczasy 

Oddział Zw. Zaw. Włókniarzy w To-
maszowie podaje do wiadomości, że każ 

'tl.y członek związku ma prawo korzys­
tać, przy wyjeździe na wczasy z biletu 
bezpłatnego do następujących stacji koń 
cowych: przy wyjeździe do Macjejko­
wie, Agnieszkowa i Szczęsnowa wyjeż­
dżający na wczasy korzysta z bezpłatne 
gc biletu do Jeleniej Góry. Stacją krań­
cową dla Dziwnowa jest natomiast Ka 
mieniec Pomorski, dla Przytaku -- Zie 
Jona Góra, dla Targowicy-Andrychów 
dla Spały - Tomaszów Maz. 

SPRAW A REMONTU 
CENTRALNEGO 

my kilka robotnic które prały tu swoją I stołów, upiększyć ścian czystymi .rysun­
bicaznę. Obok piorących kobiet ustawio- kami i plakatami, jak to Jest w .mnych 
no stół i ·wypłacano robotnikom pienią- stołówkach żakładów tomaszowsk1~h? 
dze. Przy stole zauważyliśmy członków Na dziedzii1cu fabryki stoi nawpoł roz­
Rady Zakładowej. Wszystko to się d'zia- walony barak, wybudowany przez oku­
fo - powtarzamy - w kuchni, n~ p~nta. To ~iedl~sko szczuróV:' .. c?d~ien~ 
oczach nowych radnych. Czy tak byc me wyłamu3e s1ę z baraku 3ak1es d·esk1 
powinno? Czy kuchnia jest pralnią i biu- czy belki. ,'.Rozbiórka'' ta - przypadko­
rem zarazem? Podłoga kuchni sprawia- wa i niezorganizowana - trwa już od , 
ta wrażenie niemytej od dłuższego cza- miesiąca. 
si.1 nasiąkłej poprostu brudem. To samo Ozy w środku głównego dziedzińca fa 
po~iedz'!eć można o niezbyt czystych brycznego powinien znajdować się pod'Ob 
ścianach. ny „punkt zapalny" grożący wybuchem 

Na pierwszym piętrze tego samego epidemii chorobowych. To siedlisko szczu 
budynku, w którym mieści się kuchnia, rów, brudu i niechlujstwa winno być jak­
znajduje się stołówka fabryczna. Ciem- najszybciej zlikwidowane. 
m ·brudna pod'łoga, oblatujący na tale- Sądzimy, że i tutaj Rad'a Zakładowa 
rz~ robotników tynk z uszkodzonego winna również wystąpić z inicjatywą. 
podczas ostatnich deszczów sufitu, na Dbałość o zdrowie i higieniczne warunki 
ścianach podane, zwisające ża!ośni.e pia 

1 

pracy robotnika jest przecież jednym z 
katy„ podstawowych zadań każdej Rady Zakła-

Czy nie można wyszorować pod'łogi i dowej. (8) 

Kronika milicyjna 
Siabry!iski Edward, Tomaszów, Aleja [(ozar Stanisław, Ogrodowa 49, Warych 

Wojska ·Polskiego 12, został zatrzymany Aleksander, Tkacka l, Nowak Marian, 
za zaczepianie kobiet w stanie nietrld- Wieczność I, Kupisz Henryk, Górna 15, 
wym. Ambrozik Henryk, Tomaszów, Mireckie-

• • * go 40, Wąs Bolesław, Tomaszów, Spal-
Na ul. Roli-Żymierskiego samochód ska 43, oraz Stankiewicz Zuzanna, Te­

osobowy wpadł na przechod'Zą.ce przez I maszów, Wschodnia 9. 
jezd.1i; dziecko. Dziecko doznało lekkich * * * 
obraże11. Prowadzi się dochod'zenie · w 4-ch· uzbrojonych mężczyzn napadło na 
sprawie ustalenia winnego spowodowa- szosie Warszawskiej koło młyna na Ma-
nia wypadku. ~ tulskiego .Mateusza, zam. - Tomaszów, 

* * * Lutosławska 20, zabierając mu IO.OOO zł. 
Za opilstwo i awanturowanie się zo- Za napastnikami wszczęto energiczny 

stali osadzeni w areszcie ob. Godziński pościg. 
Jan, Tomaszów, Szeroka 46 i Tur Kazi- * * * 
mierz, Tekli 19, ,Pilarz Jerzy, Ląkowa 3, I Slęzak Zofia skradła z mieszkania ob. 
Zalewski Marian, Roland'a 35, Zajączek Smolnek Rozalii, Tomaszów, Tkacka 21 
Józef, Bóźniczna I I, Styś Zygmunt, bieliznę i inne rzeczy na ogólną wartość 
Główna 16, Bodziflski Jan, Szeroka 46, 2.000 zł. Ztod'ziejkę zatrzymano. 

DOM U Z\V.IĄZKOWEGO l':"1 111 ; 1H1 <1 1 1 1 1: 1/! 1u1 11 111 1 ~1 1 1111m11 ,1 1 11 111 1 1 .1 11 1 1'1 11 1 1 1 

Jak wiadomo, w dawnym budynku Z. p 1 

W.M. w Tomaszowie przy ArmilCzer- rzye o dy 
wonej powstanie Centralny Dom Związ-
kowy, w którym . znajd'ą pomieszczenie 
wszystkie organizacje społeczne, działa-
jące na terenie miasta. Sprawa rozmie- J as •1 a 
szczenia poszczególnych organizacji w 
budynku zajmie s:i.ę specjalnie Jyłonio-

~:n~oj!~fos~~!:~o~~~i~c~bef:dur~z~:~ 1111• Rf [ 1• 11• ~ IJ 
koniecznych do przeprowadzenia re- VI ~ 
montu gmachu i przeprowadzenie cen-
tralnego ogrzewania. Przewiduje się 1ll1 11 u 1 11 1 1~ 11 111 111 1 11 1 11 1 11 1 111u1111 111111 11 111 1111 1i1 111111n11 1 
zaciągnięcie pożyczki na remont gma-

szkoła tego typu zostanie umieszczona W. 
budvnku szkoły Nr 3, druga - w budyn..i 
ku Gimnazjum przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 8. 

Sprawozdanie z działalności Zarzącfu 
Miejskiego złożyt prezydent miasta tow. 
Mazurek. W ciągu pierwszego półrocza 
1948, Zarząd Miejski wydatkował 21,8 
mil. zł z sum budżetowych, co równa 
się 44 proc. ogólnej sumy preliminowa­
nych w bud•żecie wydatków W tym sa· 
mym czasie dochody miasta wyrażały się 
cyfrą 20,2 mil. zł, t. j. 62 proc. prelimi­
nowanych dochodów na rok I 948. Ostat­
nio Zarząd Miejski otrzymał jednorazo~ 
wą subwencję 3 mil. zł. Szeroko była 
omawiana przez raifoych sprawa remon.; 
tu budynków mieszkalnych. Wszyscy 
mówcy zgodnie stwierdzili katastrofalny 
stan domów w Tomaszowie i żądali na· 
' tychmiastowego podjęcia akcji, którabY. 
zapobiegła d•alszemu rozpadaniu się i ni­
szczeniu nadających się jeszcze do za..i 
mieszkania domów. 

Jak wiadomo, do budżetu na rok 1949, 
wstawiono sumę 8 mil. zł na remont bu..i 
dynków mieszkalnych. Kwota ta wydaje 
się za mała, jeśli się zważy powagę sy· 
tuacji mieszkaniowej w mieście i koniecz 
ność niezwłocznego zabezpieczenia za­
grożonych zawaleniem się domów. 

(8) ....•....••. „ .............. ... 
Czyja zguba~ 

Dnia 21 lipca na stacji kolejowej w 
Tomaszowie, po odjeździe pociągu oso· 
bowego o godz. 13,03 do Skarżyska, zo­
stały znalezione w , poczekalni stacyjnej 
2 paczki. Paczki są do od•ebrania w Ko­
mendzie M. O. w Tomaszowie. 

' ' ' 
'. r 1 

" 
. ' 

DAR POLAKOW Z FRACJI DLA 
ZIEM ODZYSKA.NYCH 

Wicepremier i Minister Ziem Odzy­
skanych Władysław Gomułka otrzy­
mał na swoje imię cenny dar od Rady 
Narodowej Polaków we Francji w po­
staci dwóch karetek sanitarny.eh z 
przeznaczeniem dla ludności Ziem Od­
zyskanych. Są to nowoczesne, komplet­
nie wyposażone samochody -ambulan­
se, marki „Renoult" dostosowane do 
przewozu po 2-ch chorych każdy. 

Dar ten s.tanowi uowy dowód silnej 
łączności Polonii Francuskiej z Ma­
cierzą i stałego zainteresowania tam­
tejszych Polaków Ziemiami Odzyska­
nymi. Sanitarki przeznaczone zostały 
przez Wicepremiera na potrzeby lud­
ności woj. ols~tyl1skiego i szczecil1skie­
go. 

EKSPORTUJEMY CUKIER 
Duński motorowiec „Kambodża" za­

brał z Gdyni do Kopenhagi 2016 ton cu 
kru. 

chu w mlejscowym oddz'iele KKO. Zrobię ci szczudła! Ra.z, dwa! Co, nie idzie? Wbiły się w ziemię! 
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TEATRI"' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teart w miesiącu sierpniu nieczynny. 

- OLYMPiADA ! 
Teatr „BA GA TELA" Piotrkowska 94. 

Dzi ś i codziennie o godz. 20-ej konie : 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:k 
Verneuill 'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień; tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

XIV Igrzyska Olimpijskie w Londynie do­
wiodły zmierzchu nowożytnych Olimf»iad. 
Słabe wyniki i słabe zainteresowanie - oto 
dotychczasowy bilans Igrzysk londyńskich 

Dziś i codz.. o godz. 19,15 „ROSE·MARIE·· 1 
romantyczna operetka w 7 obraz11.:b -
Otto He1bacba Udzial bierze 60 osób. - Chór I 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- . XIV Igrzyska Olimp!jskie w Londrnie do· a dz;siaj stały się właściw ie tylko symbolem, , ..,...-,,.,,,.,-~.----···· 
bycia w Spółdzielni Artystów. Plastyków -1 w1oały zmierz chu nowozytnych Ol1mp1ad. Sła· do ;.tórego mało kto przyw i ązuje wagę w za· 
Piotrkowska 102, 8 od godz. 17-ej w kasie be .wyn.iki i słabe zaintere~owanie - oto na chłannej walce o punkty i pierwszeństwo , 
teatru. w niedzielę kas·a teatru crynna d razie bilans Igrzysk londynsk1ch. oraz o - zarobek i niezdrową propa: 
godz. 11. 

0 I „Wszys tko ma swój koniec" - mówi stare, gandę wśród zbla.z.owamej opinii sportowej 

I ale mądre przysłowie. Zdaje si ę. że również krajów burżuazyjnych. Typowym tego przy· 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA zbliża s i ę kon i.ee nowożytnych Olimpia.d, któ· kładem jest 1ondyn. 

ul. Daszyńskiego 34, I rych wskrzesic : el~m był baron C?mbertm. Tak Anglików nie obchodzą tradycje olimpij-
. przyna 1mme1 mozna wn1oskowac z tego, co skie . a.ni przyświecająca im idea; ważniejszą 

Dziś o godz. 19,15 sztuka M~xwell Anderso- i nam don.o-szii z Londynu„. jest dla nich rzeczą rozsprzedaż biletów i po· 
n? „JOANN~ Z LOT AR YNGH z Ireną Elchle I Już Olimpiada zimowa w St. Moritz pozo· krycia ko-sztów związanych z organizacją 
rowną w :01~ tytułowej. Urt21a~ biorą: Stan!· staw'.ala wiele domysłów na ten temat, a Igrzy Igrzysk. Prawa gościnności, a nawet elementar 
sła~ Buga1sk1, Stantsł_a"'. Daczynskl. Jerzy Du -ska londyńskie utwierdz~ją nas co'!'az bardzie.j ne pawa dobrego wychowania tym razem u· 
szynsk!, Halm~ Głuszkowna C~esła:W Guzek,- w tym przypu-szczemu, ze pomału cały świat sun : ęto na plan dalszy, a miejsce ich zajęło 
Wanda Jakubmska, Jan 11sz Jaron. Michał Me- zaczyna si ę coraz mniej interesować rekorda- kunktatorstwo o podłożu polityczno-dyploma· 
lina, Adam Mikołajewski, fadeusz Schmidt, mi jedno-s tek, które absolutnie nie świadczą o tycznym szyte tak grubymi nićmi, że szew śle· 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. tężyźni e fizycznej ' narodów, a tylko o wi ęk- py by nawet doj'!'zał. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo1Zycja pia- szych, czy mniejszych ich zdolnościach „ekwi· Strona sportowa Igrzysk londyńskich, ta 
styczna Otto Axera. libry-stycznych", a zwracać raczej uwagę na druga strona medalu, jeszcze bardziej wymaga 

KaSllt czynna od 11 do 13 i od 15. · ~ na co pierwszy zwrócił uwagę Związek Ra· odbrązowienia. Wyniki, jak do tej pory, 6ą na 
c; 3cki - na umasowienie wychowania fizycz ogół słabe, o wiele 6łabsze, a.niżeli wielu za· 
::;:,go wśród najszerszych ma-s. pewne 6podziewało się, i absolutnie nie mogą LETNI TEATR „OS.A" 

Wanfred Jordan (Anglia) z łatwością biła swe 
konkurentki angielskie w biegu na 100 m, Zło­

tego Medalu jednak nie zdobyła. 

Zachodnia 43. tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo-
łowski, L. Sadurski i inni. · 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

Zwycięstwo tej pięknej idei powinno cie· zaimponować choćby takiemu Związkowi Ra· 
szyć tych wszY'5tkich, którzy patrzą na 6po·rt dzieckiemu. który niewzru6zenie zajmuje, jeśli To samo zresztą dało by się przypuszczał· 
nie pod kątem w ielkich zarobków i grania na chodzi o wychowanie fizyczne i sport inne nie powiedzieć o bokserach, a przede ws.z}'6t· 
najniższych instynktach tłumu, a pod kątem stanowis:ko - st.anowisko przede ws.zystkim kim o cięża.rowcach i za.paśnikach. 
sno·łeczno-wychowawczym. Igrzyska Olimpij- wychowawczo-społeczne. Weźmy dla po-rów- Dwie walczące od dłuższego czasu 1~: 
sk ie w -swym założeniu były i·mprezą piękną nania lekkoatletykę kobiecą. Po•równując wy- idea sportu masowego, której wyrazicielam 
z biegiem lat jednak, przeobraziły się w wido- niki czołowych lekkoatletek radzieckich z wy- są Spartakiady w Związ!ku Radzieckim i idea 
wiska o posmaku cyrku, a nie wielkiego świę· nikami osiąqniętymi w Londynie, łatwo domy- „Cyrku spo•rtowego", którv reprezentują no­
ta wychowania i tężyzny fizycznej. Słowa I śleć si ę co by to było. gdyby taka Dumbadze woży tne Igrzy-ska Olimpijskie starły się po­
przys i ęgi olimpi jskiej po:zostały niby te same, Anokina, c:zy wiele ~nnych startowało w Igrzy średnio w Londynie. Szala zwycię5twa już się 
ale 7 każdym czteroleciem zatraca ją swą moc. skach. prze<.hyhła. (Kr.} 
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* 
M istrzem olimpijskim w strz~aniu z pistole· 

tu małokalibrowego na 50 mtr. został Vasquez 
(Peru), zdobywając 545 pkt. na 600 możliwych. 

* . 
W finale biegu na 800 m. stawka zaw<>dni· 

ków była bardzo wyrównana. Najlepszym tego 
dowodem, że 2 uzysikało czasy leps.ze od do­
tychczasowego rekordu olimpijskiego, 3 zaś 
rekord ten wyrównało. Dotychcza-sowy rekord, 
wynos.ząc-· 1 :49.8 na leżał do Anglika Ha.mpso­
na i był us ta111owiony w 1932 r. 

W finn•le kolejność na mecie była następują 
ca: 1) Whi1tfield (USA - 1 :49,2 min. (nowy re· 
kord oHmpij.ski). 2) W int (Jama jka) 1:49'6 min 
3) flansenne (Francja) 1 :49,8 min., 4) Barten 
(USA) 1 :50,1 min., 5) Bengsson (Szwecja) -
1 :50,5 min., 6) Chambers (USA) 1 :52,1 min. 

* 
Finał biegu na 100 mtr. w koiThku'!'encji ko· 

b iecej przYlJli ósł następujące wyniki: 1) Blank· 
l<'=rs-Koen (Holantlia) 11,9 sek„ 2) Manlev (An 
glia) 12,2 sek., 3) Slrickland (Australia) 12,2 s„ 
4) MyeIB (Kanada), 5) Jones (Kanada), 6) 
Thomp-son (Jamajka). 

D~is;aj w Londynie 
startuje Łomowski 

Przed południem: trójskok, eliminacje w 
pchni ęciu kulą. 

Po połudn:u: półfinały i finał biegu na 
200. m, 11~ m przez plotki (przedbiegi), elimi· 
nacie w btegu na 3.000 m z przeszkodami, fi· 
n~łv . w tró jskoku i w jX'hn '. ęc:u kulą, przed· 
b1err1 na 80 m przez płotk1 kobiet. 

Z Polaków startu;„ dzisiaj Łbmowski w 
pchnięciu kulą. D-02!!491 
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